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Tydzień wiwatów. 


W dniu podania się do dymisji wydał|12 maja, 


*ząd prof. Bartla dwa ważne rozporządze- 
pia: podniósł towarową taryfę kolejową ce- 
łem otrzymania z tego źródła nowych 50 
,miljonów zł, dochodu i zawiesił na Pomorzu 
|awobody kanstytucyjne, Temi niewesołemi 
|zarządzeniami kończy swój 8-tygodniowy 
Eywot pierwszy rząd po rokoszu... 

| Podwyżka taryfy kolejowej, wzmacnia- 
fąca i tak już dotkliwą drożyznę ogólną to- 
(warów, była przewidywana także w pla- 
nie ministra Zdziechowskiego. Jest jednak 
między zarządzeniem min. Bartla a planem 
p. Zdziechowskiego zasadnicza różnica: ten 
„ostatni przewidywał oprócz podwyżki taryf, 
jłalkże oszczędności na kolejach, które mia- 
kai przynieść 20 milj. zł. W rządzie „sa- 
Baoji moralnej“ oszczędności nie wyszły do- 
Jad ze stery mgławicowych obietnic, Sana- 
_ „eja skarbu zaznaczyła się w tych 8 tygod- 
Diack tylko emisją bonów skarbowych 
| podwyżką taryfy kolejowej. Coby było, 
gdyby, rząd prof. Bartla żył nie 8 tygodnie, 
ale 3 miesiące?... 

Zawieszenie praw obywatelskich na Po- 
morzu wywoła ogromne zdumienie w C8= 
łem państwie. Właściwie Rada ministrów 
uchwaliła wyjątkowy stan dla dwóch 
Województw: poznańskiego i pomorskiego, 
w tylko minister Młodzianowski nie rezciąg- 
nął dotąd tego zarządzenia na Wielkopol- 


'skę, Być zresztą może, że jeszcze te zrobi. 


Po raz pierwszy zdarza się, że rząd nie 
|iwydaścja społeczeństwu motywów swego 
jkroku, który przecież oznacza zawieszenie 
kilku niezmiernie ważnych artykułów Kon- 
stytucji! W myśl art. 124 Konstytucji, eza- 
sowe zawieszenie praw obywatelskich może 
nastąpić tylko „podezas wojny, albo gdy 
grozi wybuch wojny, jakoteż w razie roz- 
ruchów wewnętrznych łub rozległych kno- 
wań o charakterze zdrady stanu'... Zrozu- 
miałym był stan wyjątkowy po 12 maja, 
który w Wielkopolsce i na Pomorzu prze- 
ciągnął się aż do początku bieżącego mie- 
siąca; był on wówczas usprawiedliwiony 
t wywołany faktyczną wojną domową, któ- 
ra toczyła się poza granicami obu tych wo- 
jewództw. Wyborem Prezydenta okres prze- 
wrotu skończył się w państwie i dlatego 
stan wyjątkowy został wszędzie zniesiony. 
Co zaszło zatem nowego, że po 2 dniach 
przywraca się na Pomorzu i zamierza się 
przywrócić w Wielkopolsce zawieszenie swo- 
bód konstytucyjnych: zakaz zebrań i ma- 
nifestacyj, surową cenzurę pism, nawet 
ograniczenie ruchu ulicznego? Jeżeli przy- 
czyną tego zarządzenia są ruchy wojsk 
niemieckich, to byłoby w tem stwierdzeniu 
mimowolne przyznamie, że jednemu z na- 
szych sąsiadów rokosz majowy wydał się 
wyborną okazją dla zrealizowania wiado- 
mych jego cełów.. Przywódcy rokoszu 
zbyt jednak byli zajęci „moralnością pu- 
bliczną”", by na to zwrócić uwagę w dniu 


Obawiamy się przecież, że Niemey są 
w pewnej mierze tylko pretekstem, pokry- 
wającym cele, do których się nie chce gło- 
śno przyznać. Czy nie myśli się o specjalnej 
„pacyfikacji“ dwóch województw, które nie 
umiały dotąd ocenić korzyści rokoszu i rzą- 
rów p. Piłsudskiego? Czy nie zamierza się 
skneblować prasy i opinji publicznej, która 
w Toruniu i Grudziądzu przemawia języ- 
kiem, nie bardzo miiym dla pretorjańskich 
uszu? Gdyby takie zamiary istniały, to krok 
rządu należałoby uznać za bardzo a bardzo 
ryzykowny. Zachodnim dzielnicom Warsza- 
wa po 15 maja nie imponuje, a przytem od- 
daliła się ona od nich daleko, daleko na 
Wschód... Na Pomorzu i w Wielkopolsce po- 
jawił się najniebezpieczniejszy  „separa- 
tyzm*, jaki sobie można wyobrazić. sepa- 
ratyzm wyższej etyki i wyższej kultury. 
Usunąć go możną tylko jednym sposobem: 
przez dorównanie tej etyce i kulturze. Ci, 
którzy, liczą na efekt stanu wyjątkowego, 
powtórzyliby błąd. Stołypina i Skalłona wo- 
bec b. Królestwa Polskiego... W, Poznaniu 
i na Pomorzu panuje spokój największy 
w kraju i kamość narodowa, również naj- 
większa w kraju, Jakiekolwiek środki „wy- 
jątkowe" zamąciłyby ten spokój ł sprowa- 
dziłyby, ferment. Prasa rokoszańska nazywa 
Poznań często Wandeą. Niech zatem pamięta 
i o tem, że całą armję Hoche'a zużyli Jako- 
bini na pacyfikację Wandei, którą później 
Pierwszy, Konsul umiał utrzymać w. spokoju 
bez jednego wystrzału. i 

Kończący sig tydzień zamyka okres 
„trenetycznych*, a w grmmcie rzeczy bez- 
krytycznych wiwatów na cześć p. Piłsud- 
skiego w obozie rokoszańskim, Ten 1 ów 
zacznie teraz myśleć. Socjalistyczny „Ro- 
botnik* zaczął już dzisiaj, W artykule „Co 
dalej?“ występuje płaczliwie w obronie... 
naszego parlamentaryzmu. Pisze o „naj. 
dzikszej agitacji przeciwsejmowej”, o „naj- 
bardziej wyuzdanych pomysłach obycia się 
bez Sejmu wogóle”, Któż jednak tę agitację 
prowadzi? Gdzie powstały wyużdane pomy- 
sły? Kto szedł z wojskami przeciw rządowi 
większości sejmowej? Kto obrzucił Sejm 
wyzwiskami potwornemi t oskarżeniami? 
I kto mu w tem dziele pomagał strajkiem 
i walką zbrojną swych bojówek? Czy PPS. 
sądzi, że społeczeństwo już o tem zapom- 
niało, że istotnie u nas „myśl nie trwa na- 
wet godziny?”. 

Myli się PPS., jeśli sądzi, że potrafi od- 
grywać jeszcze rolę obrońcy parlamenta- 
ryzmu po wypadkach majowych. Że uda 
się jej zagłuszyć sumienie i przekrzyczeć 
historję. Próżny to trudi Przed wyborcami 
stanie PPS, w tej roli, jaką 12 maja do- 
browolnie na siebie wzięła: w roli pachołka 
dyktatury, jeśli niezupełnie udanej, to już 
nie z jej winy. 

Jan Matyasik. 


= Senat francuski ratyfikował pakt locarneński. 


Paryż. (Tel. wł.). Podczas piątkowej dysku- 
sji w Senacie nad traktatami locarneńskiemi, 
wygłosił Briand obszerne ekspose, w którem 
omawiając stosunek Francji do Niemiec, za- 
znaczył m. in., że „Francja zdecydowanie po- 
Fojowo usposobiona, nie podkreśli swego sta- 
powiska zwycięzcy, ale też z drugiej strony, 
nie dopuści do takiej możliwości, aby Niemcy 
mały jeszcze podnieść roszczenia do Alzacji i 
Lotaryngii“. 

Po tem oświadczeniu Senat- 272- głosami 
przeciw 6 uchwalił ratyfikację traktatów lo- 
Kameńskich. | 


RBYMNY POCHWALNE F KRYTYKA PRASY. 


Paryż. (AW) Podczas gdy prawie wszystkie 
dzienniki, z powodu ratyfikacji układów locar- 


neńskich przez senat, wielkią Brianda jako 
pierwszego bojownika ery pokojowej w Euro- 
pie, „Echo de Paris" jest niezadowolone i za- 
rzuca Briandowi, że rozpowszechnia nłekezpiecz- 


z odnoszeniem| bez odnoszen. 


4:00 zi. 
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Rady Ligi, Fewnego dnia jednakże przyłącze- 
nie to może się stać faktem dokonanym i zli- 
kwidowanie go mogłoby nastąpić w drodze 
sankcyj, a w tym wypadku może zabraknąć 
środka egzekucji z powodu braku jednomyśl- 
ności w Radzie Ligi. Dziennik kończy nieocze- 
kiwaną zresztą komkluzją, że Francja musi 
przystąpić do zawarcia bezpośredniego sojuszu 
z Niemcami, 


| 
—— 


Policja zabrania śpiewać „Rote“. 
Skandal w teatrze poznańskim. 


Warszawa. (Telef. wł) W piątek w Pozna- 
niu doszło do skandalu z powodu wystawienia 
piemjery sztuki Jehanne-Wielopolskiej, W dru- 
gim akcie zaprotestowała przeciwko dalszemu 
przedstawiiniy młodzież akademicka, Akade- 
micy i publiczność zaczęła śpiewać „Rotę”. 
Wkroczyła policja, nie pozwalając dalej śpie. 
wać. Akademicy Opuścili salę, a za nimi pu- 
kliczność. 


Wyzwolenie żąda rozwiązania Sejmu. 


Sprzeciwia się jednak rychiym wyborom. 

Warszawa. (AW) Przedwczoraj obradował 
klub Wyzwolenia, który przyjął rezolucję do- 
'nagaącą się spełnienia szeregu postulatów 
stronnietwa. Klub domagą się kategorycznie 
rozwiązania Sejmu I zarządzenią nowych wy- 
borów. Klub zgadza śię, aby, za względów 
technicznych, nie odbywać ich przed wrześ- 
niem (1. Termin jednak jesienny uważa za 
ostateczny. 

Analogiczne uchwaiy powziął takie klub 
Stronnictwa Chłopskiego, Uchwały te skiero- 
wane są pi Oheciemu Sejmowi, który 
przestał być odbiciem  prądówe nurtujących 
w społeczeństwie. W razie nieroźwiązania Se 
mu, Stronnictwo Chłopskie musiałoby Zmienić 
swój stosunek do rządu, Uchwała zapowiada 
godjęcie watki wszełkimi $:6dkaml, zmierzają- 
cemi do uwolałenia kraju od Sejmu i Senatu 
w ich obecnym składzie. Uchwała demaga się 
również zarządzenia wyborów w drugiej poło. 


wie października r.'b. 


Przed rozwiązaniem Sejmu 
należy zmienić konstytucję. 


Warszawa. (Telef. wł). Wiezoraj wieczorem 
obradował klub Ch. D. pod przew, Chacińskie- 
go. Po dyskusji klub załatwił uchwały, powzię- 
te przed Zgromadzeniem Narodowem. 

Uchwały te domagają się między innemi, 
aby przed rozwiązaniem Sejmu zmieniono 
konstytucję w kierunku rozszerzenia władzy 
Prezydenta, wprowadzono mową ordynację wy- 


UCHWAŁA ZWIĄZKU LUDOWO NARODOW. 

Warszawa. (AW.). Ogłoszoną została wezo- 
raj uchwała Związku Ludowo Narodowego. 
Uchwała stoi na stanowisku uznania faktów, 
które zaszły w ostatnich czasach i konieczności 
przystąpienia do normalnej pracy państwowej, 
do czego potrzebne jest zaprzestanie szykan, 
które stosowane są jeszcze wobec obrońców 
praworządności. Uchwała domaga się uwołnie- 
nia aresztowanych, oraz intermowanych osób 
wojskowych z b. ministrem spraw wojskowych 
gen. Malczewskim. i 


PROJEKTY USTAW W PRZYGOTOWANIU. 


Warszawa. (AW.). W ministerstwie sprawie- 
dliwości wre pod kierunkiem ministra Makow- 
skiego praca nad ustaleniem projektu rządo- 
wego co do zmiany konstytucji, zwłaszcza 
w zakresie atrybucji prezydenta Rgzplitej i 
zmian ordynacji wyborczej. Jedmocześnie pro- 
wadzi się prace nad opracowaniem projektu 
nadzwyczajnych pełnomocnictw dia prezydenta 
Rzplitej. Lewica wysuwa zastrzeżenia przeciw- 
ko pełnomocnietwom pozwalającym prezyden- 
towi zmieniać przepisy ordynacji wyborczej. 


P. RATAJ NIE BĘDZIE MARSZAŁKIEM 
SEJMU? 


Warszawa, (AW) Marszałek Rataj nosi się 
podobno z myślą ustąpienia 7e stanowiska mar- 
szałką Sejmu. W każdym razie p. Rataj, który 
wczoraj opuścił Warszawę, powraca do niej za 


me iluzje. Poprzednio twierdził on, że dziełu|3 tygodnie i będzie przewodniczył na najbliż- 
locarneńskiemu należy zawidzięczać oddalenie | szem nosiedzeniu Sejmu. 


Niemiec od Rosji, a po zawarciu traktatu nie- 


Jeśli w dwóch tygodniach stan Jego zdro- 


miecko-sowieckiego mówił znowu, że traktat! wia się nie poprawi, to = marszałkowstwa 
I Pe: M LM 


ten nie jest niebezpieczny dla Franeji 1 mógłby | ustąpi. 


być o wiele groźniejszy dla miej bez Liocarna. 
Zgadza się więc Briand na tezę angielską i nie- 


Warszawa. (AW.). Giełda wykazuje w dal- 


miecką. Briand — wywodzi dalej dziennik — |szym ciągu tendencję zniłkową dla walut 1 de- 
oświadozył, że Locarmo nie ułatwia przyłączenia | wiv. Zacfłarowanie dolara znaczne. Zwraca ii- 
się Niemiec do Austrji, bo Niemcy wstąpią do|wagę okoliczność, ža spadek dolara następuje 
Ligi Narodów t podpiszą pakt Ligi, według |Kez interwencji. „Kurjer Czerwony“ domosi, że 


którego przyłączenie Austiji do Niemiec mogło- 


Bank Polski i jego oddziały miałyj skupić 


by nastąpić na podstawie jednomyślnej uchwały lwczoraj 2 miljotty, dolarów, 
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4408. 


Rząd zniósł prawa obywatelskie na Pomorzu. 


„Monitor Polski* z 4 b. m. ogłasza dwa roz- 
porządzenia zwrócone przeciw  Wielkopolse 
i Pomorzu. . 

Pierwsze rozporządzenie Rady ministrów 
z 2 czerwca odwołuje się do art. 124 i 40 kon- 
stytucji i za zgodą marszałka Sejmu (!) posta- 
nawia: 

„§ 1. Na obszarze województwa poznań- 
skiego i pomorskiego zawiesza się prawa 
Obywatelskie: wolność csobistą, nietykal- 
ność mieszkań, wolność prasy, tajemnicę 
korespondencji, 1% nwtomadzeń, zawia- 
zywanie stowarzyszeń (art. 97, 100, 105, 
108 konstytucji)“. 

Z powołaniem się na powyższe zarządzenie, 
minister spraw wewn. p. Młodzianowski wydał 
drugi dekret, który w najważniejszych ustę- 
pach brzmi: 

„$ 1. Zakazuje się urządzania manifesta- 
cyj, publicznych pochodów i wszelkich ze- 
brań pud gołem niebem i zebrań publicz- 
nych w zamkniętych lokalach bez uprzed- 
niego zezwolenia władz I-szej instancji, 
które mogą ustalić warunki odbycia zgro- 
madzeń. Władzom administracyjnym I-szej 
instancji przysługuje również prawo zasta- 
nowlenia ruchu ulicznego w godzinach wie- 

_ czornych i nocnych. 

$ 2. Wydawnictwa i czasopisma przez 
swą treść zagrażające bezpieczeństwu pań- 
stwa lub porządkowi publicznemu, mogą 
być konfiskowane przez władzę I-szej in- 
stancji, 

Do treści pism, zagrażających porządko- 
wi publicznemu, zalicza się: a) treść, zawie- 
rającą napaść na rząd, władze państwowe 
I zarządzenia lub budzące nieufność do jedno- 


Rząd uzasadnia swe zarządz 


Warszawa, (Telef. wł). Rada ministrów 


uchwaliła upoważnić ministra spraw wewnętrz- |" 


nych do rozciągnięcia w razie potrzeby stanu 


SW. KRZYŻA Il. 


JAN MATYASIK: Tydzień wiwatów (artykuł 


'Podwyżka taryf 


Gena egz. 20 groszy 


ME "Z 


Treść numeru: 


wstępny). 


Rząd zniósł prawe obywatelskie na Pomorzu. 
Szary te , 
O czem m. 
PEJOT: Przegląd religijny, 

Krakowska Ch. D. o okecnem położeniu państwa 
PROF. ST, SURZYCKI: Dzień Spółdzielczości 


inni? 


w Polsce (w Wiadom. gospodar.) 
kolejowych. 
mz PRZ EERZETARCCOPACREC ERA 


litego (?) zarządzenia państwowego; b) treść 
rozszerzającą wiadomości, jątrzące ludność 
lub niepckożące ją i niezgodne z rzeczywi: 


stością*, 
CO MÓWI KONSTYTUCJA? 
Konstytucja, na którą powołuje się sam 


rząd w art. 124, powiada, że zawieszenie praw 
obywatelskich „może nastąpić dla całego ob- 
szaru państwa lub miejscowości ..ze względów 
bazpieczeństwa publicznego, . podczas wojny, 
albo gdy grozi wybuch wojny, jakoteż w razie 
rozruchów wewnętrznych, lub rcziegłych kno- 
wań o charakterze zdrady sianu zagrażających 
Konstytucji Państwa aibo bezpieczeństwn oby- 
wateli*, 


CZY DEKRET MUSI ZATWIERDZIĆ SEJM? 


Zarazem postanawia, że jeśli takie zarządze- 
nie, mające obowiązywać więcej, niż jedno wo- 
jewództwo, „zosiało wydane w czasie przerwy 
w obradach sejmowych, Sejm zbiera się auto. 
matycznie w ciągu 8 dni od ogłoszenia zarzą. 
dzenia celem powzięcia edpewiednich decyzyj. 
Jeśli Sejm odmówi zatwierdzenia. stan wyjąte 
kowy natychmiast traci moc obowiązujacą*, 
E CEE — 7 TZT MCT TOTWZF LOSIE LOPEZ 

„ZAMASKOWANA DYKTATURA:, 


Prasa, francuska o Zgromadzznia Narodowem, 

Paryż, (PAT) Komentując wybór, dokonany 
przez Zgromadzenie Narodowe w Polsce, „Echo 
de Paris“ uważa, iż system dyktatury, prowa- 
dzonej przez osobę podstawioną, da niewiadome 
wyniki, „Joumal“ uważa, iż sytuacja polityczna 
|» Polsce jest jeszcze bardzo niejasra, 


enia ruchami wojsk niemiec. 


Pomorze, a w Wielkopojsce nie, „,,. y 


wyjątkowego w Wielkopolsce i na Pomorzu. | 
Na wniosek wojewody Wachowiaka minister | 
spraw wewn. rozciągtiął stan wyjątkowy na | 


DEET O A RA LAEST PIK 


Sejm i Senat zbiorą się w naibliższych dniach. 


Warszawa, (Telef. wł.) Marsz, Rataj przy- 
jął wczoraj przed południem prezesa ZLN. pos. 
Głabińskiego, oraz przedstawicieli PPS. Marka 
i Niedziałkowskiego celem ustalenia terminu 
najbliższego posiedzenia Sejmu i zadań, jakie 
ma Sejm jeszcze do spełnienia. 

Jak podaje AW., marsz, Trąmpczyński wy- 
znaczył już najbliższe posiedzenie Senatu na 
dzień 9 czerwca dla załatwienia szeregu spraw 
bieżących. Sejm zebrałby się nieco później. Na 
porządku dziennym byłyby sprawy uregulowa- 
nia budżetu, gdyż prowizorjum obejmuje czas 
jedynie do i lipca, Słychać, że rząd czyni 


przygotowania do wysunięcia na zebrać się 
mającej sesji sejmowej swcich poprawek do 
konstytucji i ordynacji wyborczej, 

Warszawa. (Telef. wł.). Posiedzenie Senatu, 
zwołane na Środę 9 b. m., na godzinę 5 po po- 
tudmin, bez wyznaczenia porządku obrad, jest 
krzezmaczone na załatwicnie dwóch projektów 
nstaw, przez Scjm uchwalonych. Projekty te 
mają być poprzednio zalatwione przez komi- 
sje. Chodzi o projekt ustawy o warunkowem 
awiewen kary na obszarze Małopolski, craz 
urojekt ustawy o zakazie wywozu Topy. 


Stormowanie nowego rządu odroczone do środy. 


Warszawa. (Telef. wł.) Wskutek wyjazdu 
Dra Bartla, utworzenie rządu odroczons zostało 
do wtorku, Premjer Bartel wraca ze Lwowa 
we wtorek rano i wtedy prawdopodobnie jemu 
zostanie powierzona misją tworzenia gabinetu. 
Gabinet prawdopodobnie sicrmowany będzie 
we środę, 

Warszawa. (Telef. wł.) Po 2-godzinnej kon- 
ferencji Prezyidenti Mościcki powierzył misję 
utworzenia gabinetu  premjerowi  Bartlowi, 
P, Bartel zastrzegł sobie 3 dii do namysłu. 
Prawdopodobnie misję przyjmie, 


Najwięce trudności nasuwa teka skarbu. 
Najprawdopodobniejszym kandydatem jest p. 
Klamer. 


KANDYDACI DO TEK. 


Warszawa. (AW.) Na temat składu nowego 
rządu kursuje eszereg pogłosek. Prawdopodob- 
nie zostanie na swem stanowisku minister Mło- 
dzianowki i Gliwic, Obsada teki spraw zagra- 
nicznych nastręcza podobno trudności. Mówią, 
że nie obejmie jej p. Aleksander Skrzyński, 
który miałby objąć placówkę w Londynie. 
Coraz głośniej mówi się e kandydaturze p. 
Steckiego na. ministra rolnictwa, a p. Ludkie- 
wicza na ministra reform rolnych, o ileby mi- 
nisterstwa te pozostały. Bzereg kandydatów 
wymieniają na ministra skarbu; najpowszceh- 
niej mówi się o Kandydaturach pp. Gliwica, 
Michalskiego, Byrki, Czesława K!arnera, Krzy- 
źanowskiego ł Antoniego Wieniawskiego. 


Trzej ostatni nie zgodzili się na wysuwanie 
ich kandydatur. 
PROJEKTY SKASOWANIA MINISTERSTW, 
Warszawa, (AW.) Istnieje szoreg przypuez- 
czeń eo do nowej organizacji gabinetu. W nie- 
których sferach mówi się o skasowaniu nawet 
pięciu ministerstw. Najkonkretniej mówi się 
o skasowaniu ministerstwa reform rolnych i ro- 
bót publicznych. Istnieje też projekt Jansowa- 
ny podobno przez p. Gliwica wydzielenia z mi- 
nisterstwa skarbu departamentu ceł i obrotu 
pieniężnego, by ministerstwo przemysłu i han 
dlu skupiło całokształt polityki guspodarczey, 
zaś ministerstwo- skarbu posiadało departa- 
menty ściśle skarbowe. W tym wypadku mini- 
strowie Czechowicz i Gliwic mieliby pozostać 
na swych stanowiskach. « 
SEENE ET E E IE L W ROR RE TS ZZO ZZ ET TRO 


Praga. (PAT). „28 Rijen“ dowiaduje się, 
że w związku z ostrą krytyką, jakiej na wiecu 
publicznym poddał działalność  Mussoliuiego 
wiceprezes senatu Skoup, poseł włoski w Pra- 
Cze wyjechał nagle do Rzymu, Dziennik twier- 
dzi, że incydent ten 
w ten sposób, że minister spraw zagranicznych 
dr. Benesz, wracając z Genewy. zatrzyma. się 
w Rzymie, i 


zostanie zkawidowazy, 


eye jaana 
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Katowanie generała Malczewskiego. 


SER". E E e TA] ELE E T 


General, Józef Haller, senjor polskiej gere- 
ralieji, ogłosił — jak donosiliŝmy — list otwar- 
ty do p. Marszałka Sejmu, w którym prote- 
stuje przeciwko uwięzieniu całego szeregu ge- 
nerałów, a przedewszystkiem praetestuje prze- 
ciwko katowaniu generała Malczewskiego. 

Więc to jest prawda! Generał; Matczewski 
po uwięzieniu go przez wojska rokoszańskie 
został zbity i skatowany I do tej pory jest 
więziony. 

Aby uświadomić sobie, że terror obecnie 
w Polsce się panogzy, nie trzeba aż tak ja- 
skrawych, jak sprawa generała Malczewskiego, 
przykładów. Ten jednak akt terroru jest jakby 
koroną całego dzieła. 

Spawa przedostanie się pewnie. na lamy 
dzienników zagranicznych, gdzie Kojarzenie 
słów terror i Polska odbywało się dość często, 
tylko że przedtem z czystem sumieniem mo- 
gliśmy temu zaprzeczyć, dziś jest to bolesną 
prawdą. 

Mieliśmy czerwony terror, na szczęście Tosż 
krótkotrwały, 

Musieliśmy się oczyszczać z obiłcie i skwa- 
pliwie kolportowanych zarzutów o błatym ter- 
rorze. 

Jak więc nazwać terror obecny, dla odróże 
nienia go od innych, rzeczywistych lub uro- 
jonych. 

„My pierwsza brygada'* jest hymnem obozu 
rokoszańskiego, a szary mundur tej pierwszej 
brygady jest ulubioną ich barwą. Nanwijmy 
wiec terror obecny „szarym“, aby nfe pomie- 
szać go przypadkiem z terrorem czerwonym. 

Z dawien dawna jest przyjęte, że przeciw 
terrorowi protestuje całe kulturalne 1 prawo- 
rządne społeczeństwo. Ba, nawet mamy spe- 
cjalną Ligę obrony praw człowieka, której 
jedynym celem ma być walka œ te paws, 
okecnie przez „szarych ludzi” deptane. 

„Organ marszałkowski z ulicy Marszałkow- 
skiej* obwieścił swego czasu triumfalnie o za- 
wiązaniu się Oddziału polskiego Ligi obrony 
praw człowieka, a na liście iriejatorów szyta- 
liśmy nazwisko p. Makowskiego, obeenego mi- 
nistra sprawiedliwości. Nasuwają się nam jed- 
nak poważne wątpliwości, emv obecnie Oddział 
polski Ligi będzie miał tyle inej odwagi. 


Szary terror. 
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religijny. 


wszystkich swych czonków. Mamy wrażenie, | Kongres niemieckich «Towarzystw dobroczyn nych. — Referaty, — Zebrania francuskiej 


że tym razem Liga będzie milczeć, lecz to nie 
zmaczy, by społeczeństwo musiało miłezeć. Wie- 


organizacji katolików. 


Włkorowa organizacją akcji katolickiej 


rzymy, że z każdego zakątka, gdzie tylko doj-|w Niemczech jest faktem powszechmie uzna- 
dzie ta wieść, podniesie się jeden zgodny okrzyk: |nym. Nawet frameuscy i włoscy katolicy, kt- 


Protestujemy! 


rzy inne, niż Niemcy, stosują metody, pełni 
są dla niej pochwał i próbują u siebie naśla- 


— Namby się uczyć! 


jo celach kary (odstraszenia od występku 
i odpokutowanmia za występek) przybywa 
w nowszych cząsach mowa: o karze, jakQ.czyn 
riku wychowawczym. Cały następnie referat 
| chnacał się około praktycznych wskazań, w ja- 


co będzie skuteczniejsze, niż protesty mocno | gować. W tem znaczeniu powiedział Kard.|ki sposób towarzystwa dobroczynne mogą 
skompromitowanego Oddziału polskiego Ligi. | Ferrari: „Germania docet* (Germania uczy); | współdziałać z zakładami kamemi i wogóle 


Ehr, 


Oszczercze ataki na wojewodę Bnińskiego 


Qszezercy rokoszańscy nie pominęli oczy- 
wiście kandydata prawicy, woj. Adolfa Bniń- 
skiego. „Kur. Poranny“ zarzucił mu, że za cza- 
sów okupacji niemieckiej zajmował stanowisko 
w prezydjum policji okupantów w Łodzi, że 
z tego powodu „znalazł się w zatargu z wła- 
dzami polskiemi* i t, d. Na te oszczercze ataki 
odpowiada w „,Gaz. Por. Warsz.“ sen. Kinior- 
ski, Stwierdza, że dzisiejszy wojewoda poznań- 
ski istotnie pracował w Kutnie w niemieckim 
urzędzie powiatowym i że zaznaczył się na tem 
stanowisku 

„jako prawdziwy obrońca, orędownik i mę- 

źny stróż praw całej ludności powiatu, poj- 

mująe swój urząd nie jako przedstawiciel- 
stwo władzy niemieckiej wobec ludności 
polskiej, lecz przeciwnie, jako przedstawi- 

Cielstwo interesów polskich wobec wrogich 

władz niemieckich“. 

To też przeniesiony do Łodzi na inne sta- 
nowisko, odchodził 

„żegnany żalem, otoczony miłością i szacun- 

kiem wszystkich  mieszkańeów powiatu, 

czego najdebitniejszym wyrazem było pł- 
sme zbiorowe, wystosowaną doń w podzięce 

i w uananiu jego niepospolitych zacług, Są- 

dzę, iż dzisiejszy wojewoda poznańskii kan- 

dydat na Prezydenta Rzplitej ogłoszepiem 
tego pisma zamknąłky usta miecnym Osz- 


czereom*. 


Stanistaw Haller wobec rokoszu. 


Warszawa. (Telef. wł.) Treść pisma, jakie 
gem, Stanisław Haller wystosował do naczel- 
nyeh władz wojskowych bezpośrednio po roko- 
szu, nie była dotąd znana w dosłownem brzmie- 
niu. Warto teraz zacytować jeden z ustępów 
pisma gen, Stanislawa Hallera, motywującego 
konieczność ustąpienia: 


W szczególności na uznanie zasługuje dosko- 
nala prawie centralizacja akcyj o pokrewnych 
założeniach i programach. Niema w Niem- 
czech tej, charakterystycznej dla Francji, róż- 
norodności form organizacyjnych. Każdy rodzaj 
pracy ma swoją centralną, całe państwo obej- 
mującą, organizację, w której ramach muszą 
się zmieścić wszystkie indywidualności jednost- 
kowe i związkowe, we Francji rozsadzające 
„iront katolicki”. Może tylko w dziedzimie 
organizacyj młodzieży pozwalają sobie niemiec- 
cy katolicy na luksus kilku form organizacyj- 
nych; jest jednak i tu centralny związek, który 
do wspólnego mianownika sprowadza dzią- 
talność odrębnych związków. 

Cantralizacją przeprowadzili niemieccy ka- 
delicy na polu najmniej z pewnością dla niej 
podatnem, w dziedzinie — dobroczynności. 
Przed kiku dniami, bo przez 4 dni od 24 
maja b. r. obradował w Trewirze 27 z rzędu 
doroczny kongres. towarzystw dobroczynnych, 


związanych w centralny, państwowy „Caritas-, 


verband". Nie był to przegląd sił, jak się na 
wielu kongr-sach mówi (sprawozdania ze zjaz- 
du w Trewirze z dumą zaznaczają, że niemiec- 
cy katolicy tego bodźca do pracy, jakim jest 
stwierdzenie własnej siły, nie potrzebują); 
była to natomiast wielką narada nad metoda- 
mi i nowemi polami pracy dobroczynnej. 

Zebramia plenarne (4-dniowe) obejmowały 
rastępujące referaty! 

Ks. Nar (z Amgsburga) w referacie o pogłę- 
tieniu działalności charytatywnej wskazywał 
ra potrzebę sięgania da źródeł nędzy, a prze- 
strzegał przed poprzestawaniem na zwalczaniu 
samych jej objawów. W szczególności doma- 
ga} się walki z alkoholizmem, ochrony zdro- 
wia dzieci i lufa. 

Prof. Becking f p. Marja Kiehne, mówi” 
o niebezpieczeństwach wypływających z upat 
stwowiemią dobroczyności. P. Marja Helm zaś 
o dz'ałalności dobroczymnej dla rodziny, a prof. 
medycyny Dr. Gralka na temat: „Dobroczyn- 
ność w służbie: zdnowotności ludowej". Weka- 
zywał onr ma potrzebę zwslezania mizerji 


„W obecnych warunkach nie mogę służyć | mieszkamiowej, ochrony macierzyństwa, roz. 


w armji polskiej na równi z oficerami, którzy 
złamali przysięgę wobec Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej i opuścili sztandar Państwa, Wobec te- 


aby przeciwstawić terrorowi solu.«rny protest] go proszą o zwolnienie mię". 


O ezem piszą inni 


„Nowy Dziennik“ w obronie Koastytneji 7 


Zaczyna się budzić odruch przeciwka 
niesłychanym atakom rokoszan na Konsty- 
tucję. Jedno z pism rókoszańskich nazwało 
ją „trupem“, A cała wogóle lewica dąży 
do zupełnego sponiewierania Konstytucji, 
jakby chcąc na niej wywmeć swą złość. 
Nawet żydowski „N. Dziennik“ uznał, że 
ten rozpęd. z jakim się 


„część opinji publicznej: zabiera do dako-| 


nania wiwisekcji na naszej młodej i nie- 
stety zupełnie nie wypróbowanej Konsty- 
tucji, jest stanowczo za ostry. Konstytucja 
marcowa wzorowana na najlepszych Kow- 
stytucjach demokratycznych, dotychczas 
państwu żadnej szkody nie przyniosła”. 
W obecnej chwili jest tylko jedna zmia- 
na aktualna i konieczna, a mianowicie 
udzielenie Prezydentowi prawa rozwiązy- 
wania Sejmu i Senatu, 

„Poza tem niema właściwie żadnego 
punktu, który gwałtownie wymaga zmiany“, 
Reforma ordynacji wyborczej również. 

nie powinna iść zbyt daleko, Niema rów- 
nież, zdaniem „N. Dziennika“, pawodu, by 
Śpieszyć się z rozwiązywaniem Sejmu. — , 

„len Sejm przecież nie miał odwagi 
obalać rządów. P. Skrzyński mówił o swoim 
rządzie, że on nie upadł, ale odchodzi. 
Rząd p. Grabskiego — uciekł, także nie 
upadł. A eóż dopiero rząd p. Bartla, lub 
inny, który zamianuje przyjęty z takiem 
pełuem zaufaniem, z taką nadzieją nowy 
Prezydent. Niema cienia obawy, ażeby ten 
Sejm się jeszcze zdobył na odwagę — nie- 
posłuszeństwa. On już chyba umrze w po- 
słuszeństwie t aległości”. 


Nie należy — kończy dziennik żydow-| 


ski — wywoływać nowych wstrząśnień. 
Na głowie staje „Rebotnik*, by wyka- 

zać, że można być zwolennikiem parlamen- 

taryzmu i równocześnie chwalić zamach p. 


marca 1921 roku, — P. P. S. w rozterce. 
Piłsudskiego na tenże parlamentaryzm. Oto, 


budowania imstytucyj wychowawczych dla 
dzieci, żłóbków i ogródków, — wreszeie zwal- 
czanie chorób seksualnych i tuberkulozy. 

Dr. Grass! wygłosił referat o akeji dobre- 
czynnej na wsi, podkreślając konieczność 
walki z alkoholizmem i opieki nad starecami 
i kalekami. Ks. prob. Peters w ciekawym re- 
feracie przedstawił metody pracy wychowaw= 
czej mad t zw. niespołecznemi jednostkami, 


(Pedagegja odróżnia antyspołeczne od niespo- 
lircznych charaktery; pierwsze ujawniają dąż- 


ności wwracające się wprost przeciw otocze- 
niu, — drugie zaś, tylko obojętność na losy 


z sądownictwem w odzyskiwaniu przestępców 
dia społeczeństwa. 
Szczególnie ciekawy i oryginalny był re- 


forat Ks, Schustera (z Wrocławia) na temat | 


„duszpasterstwa w działalności dobroczynnej*. 
Podkreślił w nim z wielkim naciskiem konie- 
jczność moralnego, duszpasterskiego momentu 
w działalności charytatywnej. Bez tego — mó- 
wił Ks. Sekuster „nasza, dobroczynność 
zmieni się w oficjalne biuro katolickiego miło- 
sierdzia, w którem się będzie rozdawało bony 
lub pieniądze, jak w sklepie z tą tylko różnicą, 
że za darmo“. Nie będzie to miało wiele wspól- 
nego z tem, co się mieści w pojęciu — miło- 
sierdzia chrześcijańskiego. 

Na jednem z plenarnych zebrań przedstawił 
prezes Związku, Dr. Kreutz, wyczerpujące 
sprawozdanie, W r. 1925 — czytamy w niem, 
prowadził Związek 35 szkół, które kształciły 
pracowników na polu charytatywnem i urzą- 
dził 221 krótszych kursów w tym celu. 

Pod koniec przemówił biskup trowirski, Dr. 
Bornewasser, dziękując zarządowi Związku 
w imienia Episkopatu. „Niemiecki Episkopat“, 
mówił — dobrze zrokił, gdy przed laty 10-ciu 
uznał „Caritas - verband“ za ofiejalny wyraz 
(katolickiej akcji dobroczynnej. Związek ten 
bowiom spełnił swój obowiązek i nie zawiódł 
potfadanych nadziei“. 

R 


We Francji dużą, Żywotność wykazuje 
w ostatmim czasie „Federation nationale catho- 
lique* (Narodowo—katolicka—Federacja), or- 
ganizacja, mająca za ceł walke z urzędowym 
latcyzmem i skupiesię katolików do obrony 


praw roligji i Kościoła, Stoi na jej czele, jako | 


prezes, znakomity gonerał Castelnzu. 

„Echo de Paris" notuje, że w ostatnią nle- 
dzłolę, dnia 30 maja, odbyły się trzy olbrzymie 
manifestacjo katolików, urządzone przez Fede- 
rację. 

Pierwszo _. w Lille. Na wezwanie diecezjal- 
nego zarządu Federacji stawiło się 75 tysięcy(!) 
mężczyzn(), którzy mastępnie  obradowali 
w parku kstoliekiego kollegjum, Prmemawiali 
biskup z Lille, Mgr. Quillet, dalej Ludw. Veuil- 
lot, pos. Schumann i słynny kazmodzieja pa- 
ryski O. Doncoeur. Przemówienia były dosko- 
nale słyszane z powodu zastosowania mega- 
fonów. 

W Clermont zebrali się katolicy z diecezji 
Puy de Dóme w liczbie 15 tysięcy mężczyzn. 
Przemawiał dep. Lenait i Ks. Delsor, senator. 

Wreszcie w Lons le Szunier odbyło się 
trzecie zgromadzenie, z udziałem 12 tys. męż- 
czyan. Główny referat ogłosił gen. Castelnaw 
na tomat zadat 1 celów Federacji. W jednej 
z rezolucji wyrażono przekonanie, że w każdej 


co pisze: 

„Żadne względy legalności nie powstrzy= 
miały nas A% przykłaśnięcia aktowi zbrojne- 
ma przeciwko dziełu tego Sejmu — rządo- 
wt reakcji, będącemu prowokacją kraju". 

A dalej w tym samym artykule: 

„Widzimy poważne  niebezpieczeństwo 
dla dalszego nasmaluego rozwoju kraju _— 
w tem szerząeernt się po kraju poniżariu ln- 
stytucji sejmowej, w robieniu z władzy wy- 
konawczej jakiegoś opiekuńczego bóstwa, 
zgoła niezależnego od władzy prawodaw-| 


czej itd itd.“ k "a D h „A! % pał 
Zapytam: Któż, baztaiej oniy KPAKOWSKA Gh, b. 0 odeenem położeniu państwa. 
Sejm warszawski, jeśli nie p. Piłsudski? i 
PPS. zna te soczyste wyrażenia, któremi go W ub. piątek zebrała się krakowska Rada 
obsypał na słynnej herbacie w sobotę przed | Okręgowa Chrześć. Dem. na posiedzenie, ce- 
Zgromadzeniem Naredowem. lem zajęcia stanowiską wobec sytuacji, jaka 
I jeszcze zapytujemy: Jakże z tem po-|się wytworzyła po Zgromadzeniu Narodowem. 
godzić „przyklaśnięcie aktowi zbrojnemu* |Zagaił i przewodniczył dyr. Pachoński, 
na Sejm w połowie maja? Pos. Holdksa w dłuższem przemówieniu 
Obo przykład charakterystyczny tej roz- | przedstawił przebieg wydarzeń od ehwi zwo- 
terki, w jakiej stę PPS. obecnie znajduje! |łanin Zgromadzenia Narodowego. Obradowało 
é iono pod temrorem i te nietylko moralnym, 
Otóz lewieowy dokładał wszelkich starań, by 
Prezydentem wybrano p Pilsudskiego. Nie 
wrąftpiono, że zgodnie z zapowiedziami „Polski 


‘najbliższych. Rzecz jasna, że te drugie stany 
psychiczne przygotowują pierwsze. Dlatego 
muszą być leczone z całą umiejętnością, jaką 
nowoczesna wiedza przynosi. 

Rćmwnie interesujący referat przedstawił dyr, 
Kans z Filberfeldu na temat współdziałania 
debroczynmości z sądownictwem w zwalczaniu 
przestępczości. Referent oparł się na założe- 
niu że do dawnych zasad prawa karnego 


parafji winna powstać organizacja jednocząca 
katolików we wspólnym wysiłku ku zapewni 
miu wolności religijnej katolikom. | ` 

Z tych przejawów organizacyjnego Życia 
katolików zachodnich wicłeby się nam trzeba 
uczyć. A naprzód tej podstawowej prawdy, że 
— zwycięstwo sprawy katelicyzmu, zwyci- 
stwo Chrystusa zależy od tego, czy się katolicy 
zdołają sami zorganizować. Pejo*, 


[OG e A RE a owy | 


ncwiono głosować na prof. Mościckiego. Z. Ls 
N., Ch. Dem. i Ch. N. głosowały ma obu po- 
siedzeniach na wojewodę poznańskiego, 


tezpartyjnego. Popierały ge solidarnie i nice- 


szedł całkowicie pod komendę piłlsudczyków. 
Po Zgromadzeniu Narodowem jednem z najpil- 
niejszych zadań stronnictw praworządnych jest 
ską armii i administracji przed demorali- 
acją, 


y TT 
| Najlepsze i najtańsze są 


Zbrojnej“ wybór przyjmie. Lewica postanowil- |, 
WODY MINERALNE || ozecwoch ces a z 
cer ksowe, by zmusić je do głosowania na p. |bliższym zapewne czasie odbędą się wybory, 


firmy 
K. RZĄGA i GHMURSKM w Krakowie. 
| Bińńska, Giesstriibłer, Selterska, 
Ems, Vichy, Karlsbad, Marienbad, 
Kissingen, Sałvator. 2% 


Wód tylko tej: firmy należy żądać I używać | 
bP 


Piłsudskiego. W Warszawie zgromadzono kil- 
jka tysięcy Strzelców, którzy przybyli nawet 
;z dalekiej prowincji na koszt ministerstwa 
|spraw wojskowych. P. Piłsudski sam groził 
|stronmietwom na sobotniej herbatce. Wszystko 
tw sprawżło, że „Płast* i N. P. R. postanowiły 
|| głosować na. p. Piłsudskięgo. Odmowa p. Pił |w dziedzinie polityki zagranicznej, podkreśla 
j*udskfego była. dla wszystkich tych stronnictw |jąe saczególnie niebezpieczeństwo powikłań i 
przerażającą niespodzianką. Zaczęto myśleć of 
|kandydaturach gen. Rydza-Śmigłego ł Dresze. 
za, Na rozkaz jednak p. Piłsudskiego posta- 


Społeczeństwa powinno wówczas wybrać lep- 
szy Sejm z ludzi dużej wartości nroralnef, 
a sihzym charakterem i odwagą cywilną. 
Referat pos. Holeksy nagroduili zebrani 
długotrwałemi oklaskami, poczem sen, Adel- 
mas zwrócił uwagą na fatalne skutki rokoszu 


świt 
Adolfa Bnińskiego, znakomitego urzędnika, |* 


ugięcie, w przeciwieństwie do „Piasta“, który | 
Tiože skuikiem nieobecności pos. Witosa Bak. 
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cych, do jakich należy przedewszystkiem po- 
stawa młodzieży wobec przewrotu, zakłończył 
wezwaniem do skupiania się i ornganizowanią 
w szeregach stronnictwa, Ks. Kasprzyk podr 
kreslit, że Ch. D. powinna prowadzić zawsze 
własną, samodzielną politykę i zwrócił uwagę 
ra konieczność stworzenia nowego Sejmu, co 
cczywiście powinno sią dokonać wyłącznie na 
drodze legalnej. P. radca Nycz krytykował 
decyzję władz kłubu, która umożliwiła paru 
posłom oddanie białych kartek, a nawet na 
rrzywódcę rokoszu. Przemawiali następnie 
pp. Sopleki. Czuj, ks. Piwowarczyk i red. Ma. 
trasik, nawołując do energiezuej, legalnej wal- 
ki o zdeptane prawo i obrony praworządnych 
zenerałów i urzędników przed represjami. Pa 
'-iaśnieniach referenta, pos. Holeksy, uchwa- 
lono 
NASTĘPUJĄCĄ REZOLUCJĘ: 


1) Rada okręgowa Ch. D. w Krakowie sto- 
jąc na grumeie stworzonych przez wybór P, 
Frezydenta Mościckiego stosunków, wypowia- 
da się najostrzej przeciw jątrzącym, partyjne- 
mi względami podyktowanym 1 nieusprawiedH. 
wionym zmianom personalnym tak w cywilnej, 
jak w wojskowej administracji, 

2) wyraża Majgiębszą cześć ł uznanie tym 
oficerom i oddziałom wojsk, które w dniach 
rokoszu z podziwu godną wytrwałością bronity 
Prawa i Państwa, 

8) z oburzeniem potępia usuwanie tych naj- 
cenniejszych dla państwa jednostek i psześla- 
dowaniie najbardziej patirjotycznych z całego 
Korpusu oficerskiego sił wojskowych, wskazn- 
jąc na demoralizację, która na skute) tych 
tepresyj toczyć poczyna naszą armję, 

4) członków Ch. D. wzywa do surowego 
przestrzegania dyscypliny, skupianiaą się w or- 
ganiaacji partji, eełem skutecznego przeciwsta- 
wienia się zamachom na konstytueję i prawo- 
rządmość i wreszcie do zsachowania bezwzglę 
dnego spokoju, 

BĘ klubowi parlamentarnemu za jego sta- 
nowisko, zajęte na Zgromadzeniu Narodowem, 
wyraża. uznanie, nie podzielą jednak jego W- 
beralizmu w stosunku do tych pam ezton- 
ków klubu, którzy przy głosowaniu na Presys 
ARG nie zastosowali się do uchwały więk» 
sześci. 
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Zmiany w polskiej dyplomacji? 


Warszawa, (Fełef. wł.y W kołach zbliżonych 
do rządu, wymienia wią obeenie cały szereg 
osobistości, które mają zająć stanowiska nae 
czelne w dyplomacji. Są to bez wyjątkn człon- 
kowie loży warszawskiej i czynni zwolennicy 
mocarstw eemtralnych w czasie wojny. Mówi 
się więc o zajęciu poselstwa przy Kwirynale 
przez p. Kętrzyńskiego (po p. Kozickim narod. 
dem.), do Moskwy zaś pOszediby książę Jamusą 
Radziwiłł. Ambasadę paryską po p. Chłapow= 
skim objąłby p. Jan Kucharzewski, b. premjer 
za czasów okupacji niemieckiej. Do Londym 
mą iść p, Aleksander Skrzyński po odwołaniu 
p Skirmunta lub też August Zaleski, gdyby 
p. Skrzyński został ministrem spraw zagr. — 
Nadtc powołani mają być do dyplomacji p. 
Aleks. Lednicki I Szymon Askenazy, 

Według pogłosek, p. Targowski obejmuju 


po p. Patku stanowisko posła polskiego 
w Tokio. 
——90a——— P 
I 
2. A 
> ii 
w ypa 
i " R. 
` 
E 


Przyjazd prof. Kemmerera da Polski, 


W bieżącym miesiącu ma przyjechać do 
Polski profesor Kemmerer wraz z szeregiem 
wybitnych znawców poszczególnych dziedzin 
skarbowości, którzy pod jego kierownictwem 
wydadzą opinię o naszej gospodarce skarbowej, 
Prof, Kemmerer przybywa na zaproszenie 
jeszcze poprzedniego rządu p. Skrzyńskiego 
i Zdzieckowskiego. Zabawi on w Warszawie od 
6 do 8 tygodni. 
| ka aanaice o a) 


Członkowie i sympaiycy 
Ch. D. pamiętajcie o fun- 


„|doszn prasowym stronni- 


etwa. 
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Siedziba Prezydenta — Zamek. 


Jak wiadomo, Prezydent Rzeczypospolitej, 
Mościcki, zamieszkać ma nie w Belwederze, ale 
w t, zw. pokojach Podkomorzego na Zamku 
warszawskim. Pokoje podkomorzego znajdują 
sią w. narożnem skrzydle Zamku od strony ko- 
lumny króla Zygmunta, Według legendy, w 
pokojach podkomorzego mieszkały dawniej żo- 
ny królewskie. Był to t. zw. babieniec. Za cza 
sów Stanisława Augusta mieszkał tam brat 
króla, książę Kazimierz Poniatowski, eks-pod 
komorzy, stąd nazwa dzisiejszych pokojów. , 

Za czasów rosyjskich w pokojach podkomo- 
rzego mieszkali generał-gubernatorowie, Za 
czasów okupacji w czasie wojny Światowej by- 
ła to oficjalne mieszkanie generał-gubernatora 
Besefera, 

Ogółem kompleks t. zw. pokojów podko- 
morzego składa się z 9 pokojów. Mieszkał tam 
w czasie swej prezesury gabinetu Ignacy Pade- 
rewslki, a w ostatnich czasach kilka z salsłu- 
żyło za gościnne pokoje dla kard. prymasa 
Dalbora i dla kard, Dubois z Paryża, gdy przy- 
był do Polki na czele biskupów francuskich. 

Pałac belwederski ma być podobno prze- 
kształcony na muzeum, 

nam 

ZJAZD B. WYCHOWANKÓW SALEZJAŃ- 
SKICH W OŚWIĘCIMIU, W niedzielę dn. 6 
b, m. odbędzie się w Zakładzie Ks, Bosko 
w Oświęcimiu doroczny Zjazd b. wychowanków 
połączony z wainem zebraniem Koła B. W, S. 
i wyboru nowego Zarządu. Początek o godz, 9 
Tano. 

PRZYDA SIĘ TO, W policji politycznej 
w Wilnie zostały zorganizowane kursy języka 
żydowskiego dla funkcjonarjuszy policji. Do- 
browolnie zgłosiło się na ten kurs 15 funk- 
cjonarjuszy, Należy zazmaczyć, iż inicjatywa 
tego kursu jest szczęśliwa, ponieważ znajo- 


KRONIKA KRAJOWA. 
——000-—0 


mość jężęsa żydowskiego jest wielokrotnie 
nieodzowną w czasie dochodzeń policyjnych. 
BRAT UTOPIL BRATA. W jednem x kin 
warszawskich pobiło sią dwóch chłopców. Po 
odprowadzeniu ich do komisarjatu okazało się, 
iż jeden z nich 14-letni Eugenjusz Białkowski 
jest sprawcą zbrodni. dokonanej na własnym 
bracie. Zeznał ou, że 5 lipca ub. r. udał się 
ze swym bratem 10-letnim Edwardem do ką- 
pieli na Wisłę, Od tej pory. t. j} od 11 miesię- 
cy, Edward nie wrócił, a brat jego twierdził 


rodzicom, iż zaginął. Tymezasem utopił on gor 


w Wiśle, jakoby z obawy. aby nie wydał w do- 
mu jego licznych kradzieży. Wyrodnego chłop- 
ca aresztowano. 

ZA 50 ZŁ. SKAZANY NA BEZTERMINO- 
WE WIĘZIENIE. Sąd doraźny w Łucku ska- 
zał mieszkańca wsi Pięczychwosty, pow. Ho- 
rochowskiego, M, Rekruta, na bezterminowe 
ciężkie więzienie za napad rabunkowy dokona- 
ny z dwoma towarzyszami i rabunek 50 zł. — 
.Dwaj jego towarzysze, skazani przedtem jesz- 
cze na śmierć, zostali ułaskawieni. 

PO STRACENIU WIELOKROTNEGO MOR- 
DERCY Zblońskiego we Wilnie, czeka na wy- 
rok. sprawiedliwości jego kazirodczą. żona-sio: 
stra, Janina. Obecnie znajduje się ona w sapi- 
talu więziennym. gdzie leży sparaliżowana 
i pozbawiona możności chodzenia, Wokec te- 
go. że ma ona już za sobą szereg wypadków 
skazujacych ją na karę śmierci, z których dwa 
zostały już zatwierdzone przez sąd najwyższy; 
wkrótce będzie musiała złożyć ofiarę z życia, 
za życie pomordowanych, 

UKRĘTY NIE MAJĄ SZCZĘŚCIA DO NA- 
SZEGO WYBRZEŻA, Na parowcu norweskim 
„Azmund”, który wyjeżdżał z Gdańska do Nor- 
wągji, nastąpił wybuch kotła w pobliżu Helu. 
Zabito zostały 4 osoby, 1 ciężko ranna. Paro- 
wiec wyładował w Gdańsku transport rudy że- 
laznej dla Polski. 


CEVNE OEST KA EE 


NA 


SZEROKIM SWIECIE. 


po 


NAJWIĘKSZE ORATORJUM ŚWIATA od- 
będzie się w Chicago w połowie czerwca b. r. 
na kongrosie SŚpiewackim, który zgromadzi 
100.000 śpiewaków s całej ziemi, W oratorjum 
urządzonem na olbrzymim stadjonie, weźmie 
udział 62.000 dzieoi, Śpiewać będą również dwa 
chóry, jeden złożony z 8.800 kobiet i dziewcząt 
t drugi z 6000 zakonnic. W dniu zamknięcia 
kongresu odśpiewa Mszę chór męski złożony 
z 30.000 śpiewaków. 

RABINDRANATH TAGORE W RZYMIE. 
Do Rzymu przybył w tych dniach znany poeta 
hinduski. Tagore, jako gość rządu, Złożył on 
wizytą Mussoliniemu, a w wywiadach dzieńni- 


Karskich dawał wyraz swojemu enttzjazmowi 


dla Włoch i dla faszyzmu. Zabawi on kilka ty- 
godni, paczem wyjedzie do Szwajcarji gdzie 
spędzi lato na kuracji. 

CZEGO JESZCZE NIE CHCĄ? Niemcy ma- 
ją dztwną predylekcję do okradania innych na- 
rodów z ich wielkości. Nam usiłowali ukraść 
Kopernika i Wita Stwosza, a obecnie roszczą 
aobie pretensje do Joanny d' Arc. Ostatnio mia- 
nowicie pojawiły się w Niemczech broszurki, 
starającą się udowodnić, że Dziewica Orleańska 
była Niemką, dlatego, iż urodziła się w Domre- 
my, w Lotaryngji, która była lennem państwem 
niemieekiem. 

1 TRUP, 1 RANNY, 1 ARESZTOWANY. 


W towarzystwie wiedeńskiem wydarzył się 


dramat na tle miłosnem. Pewien rosyjski ary- |g 


stokrata. Cyryl Konstanty Ortow, dokonał za- 
machu inorderczego na właściciela dóbr baro- 
na Hugona Klingera, Klinger w obronie strze- 
fił do Orłowa, raniąc go w ramię. Orlow został 
aresztowany. Małżonka Klingcra, córka bylego 
nomiestnika Tyrolu, Lr. Spiegefełda, popełniła 
samobójstwo, aby nie zeznawać jako Świadek 
w sądzie. Policja wyraża watpliwości, czy are- 
sztowany Orlow jest istotnie sarystokratą ro- 
ayjskima, 

KRÓL, KTÓRY PANUJE NAD 40 POD- 


oe 


Zgon polskiej Margrabiny. 
W chwili, gdy najokazalszy pałace w Kra- 
kowie, dziś gmach Magistratu stał w płomie- 
niach i nazwisko rodu dawnych właścicieli 
było na ustach wszystkich, umierała w Chro- 
łrzu, rezydencji ordynacji pińczowskiej Zofja 
z hr. Broel-Platerów, hr. Wielopolska margra- 
bina Gomzaga-Myszkowska. Zaprzeczeniem po- 
murych legend, związanych z kiskowskim pata- 
ccm, było przez kilkanaście lat yiezrównanego 
szczęścia życie rodzinne dzisiejszego po- 
kolenia Wielopolskich, Po tylu historycznych 
wstrząśnieniach, nareszcie panował pokój w do 
statnim i goćcinnym dworze  Chroberskim, 
mozszerzonym i przyozdobionym przez mar- 
grabiego Aleksandra, znanego sportamana, ho- 
towcę, prozesa klubu Myśliwskiego i klubu 
Sportowego w Warszawie, w domu świecącym 
tiaskiem wszystkich enót kobiecych, noscbio- 
nych w młodej, pięknej nad wyraz. uroczej 
pani domu, której rozu i dobroć czusały nad 
wychowaniem sześciorga dzieci — |:'ech do- 
rodnych synów i trzech ślicznych cont. 
Stateczność tradycyjna dawnych polskich 
matron wyprzedzała lata mlodej i pięknej 
«rargrabiny, Gdy teściowa jej, margrabina- 
wdowa Eliza odgrywała rolę królowej w życiu 
towarzyskiem Wasszawy, margrabia Zola, 
„domi mansit, lanam fecit“, ale w Chrobrze 
praędło się modlitwy i haftowałe ornaty, ale 


DANYMI. Na wyspie Bardscy, która leży w za- 
toce Carigan, w sąsiedztwie Anglji, przez 20 
lat „uanowat* miłościwie nad 40 mieszkańcami 
król Lowe IL, posiadający nawet prawdziwą 
złotą koronę. Panowanie jego było bardzo 
szczęśliwe, jesienią roku ubiegłego jednak spo- 
strzegł monarcha, że wszyscy jego poddani, 
mając widać dosyć nudnego życia na samotnej 
wysepce, wyemigrowali do Anglji. Złożywszy 
koronę, poszedł za ich przykładem i król Nie 
mógł się jednak przekonać do nowoczesnych 
zwyczajów, a największe jego oburzenie wywo- 
łały tańce i kina. Obecnie umarł jako 83-letni 
starzec, 


KONGRES KATÓW W CHICAGO, Przed 
kilkunastu dniami stracono w Cnrson City w 


ala 


'„GŁOS NARODU", dula 7 czerwca, 


Bu. 5 


„Kreytlskup” marjawicki zasądzony na (Jychód 35 rocznicy „Rerum novarum” w Krakowie. 


pół roku twierdzy. 


QOnegdaj, we Środę rozpatrywał sąd apela- 
cyjny w Warmzawie sprawą „arcybiskupa“ 
marjawickiego Kowakskiego, który zgłosił od- 
wołanie od wyroku sądu w Toruniu, skazują- 


Organizacja Katolicko-społeczne w Krako 
wie urządziły w niedzielą, dnia 30 maja uro- 
czyste obchody w poszczególnych dzielnicach 
iciasta. Obchody, zgromadziły bardzo wielką 


cego go ma rok twierdzy za bluźnierstwa, po- |liczbę uczestników i wywołały duże zaintere- 


pełnione w brosziwze „Objawienie, W przes 
słuchaniu tak opowiadał Kowalski g swej sok- 
cie i osobie: 

„Zgromadzenie kapłanów mazjawickich jest 
utworzone przez Boga, kiedy wskutek nieprz- 
wości kapłanów. katolickich Mateczka miała 
objawienie, w którem Pan Jezus powiedział 
jej, że spelni się proroctwo Daniela i zaginie 
wszelka nieprawość, oraz nie będzie na świe” 
ce więcej grzechu. 

Objawienia moje są podobne do takich, o 
jakich pisze Cieszkowski i Mickiewicz. Sẹ to 
czysto duchowe objawienia. Kiedy się modłę, 
to otrzymuję w duszy nozkaz — tak i tak ma 
być”. 

Sąd wydał wyrok, moca którego Kowalski 
został skazany na pół roku twłerdzy. 

——0(00- 
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Z Czarnego Dunajca. 

Zabiegi o posadę lekarza powiatowego. 

W tutejszżem miasteczku, liczącem około 
2.400 ludmości (w tem około 400 żydów), roz- 
pisano konkurs na posadę lekarza powiato” 
wsgo. O stanowisko to ubiega się p. Dr. 
Pawłowski z Sądecczyzny rodem, z praktyką 
szpitalną w Krakowie i Nowym Targu, za żoł. 
nierszą służbę odznaczony krzyżem walecz- 
nych i Virtuti Militari, podezas frontowych 
walk. Obok niego zabiega o tą posadę także 
bliżej nieznany młodziutki Dr Liebesmann. Do- 
tychczas jednakże (Bóg da, że się to skończy 
rychło), znaczyły tylko protekcje, a nie wiedza 
i praktyka. Otóż i teraz Dra Liebesmanna po- 
pierają nader gorliwie poseł ludowy Bednar- 
czyk, mecenas Dr Dąbrowski ze swym agitato- 
rem Wojtkiem Siutym i wierny opiekun uciś- 
nionego Izraela burmistrz QCikowski, który na- 
wet tak ukochał swych żydków, że przy ostat- 
nich wyborach do rady gminnej wprowadził 8 
radnych żydowskich. Ta klika chee zrobić to 
miasteczko naprawdę czarnem, a nie jasnem 
w powiecie. 

Ponieważ w Cz. Dunajcu jest 9 szynków, 
a 6 z nich wykonuje szynkarstwo uciśnłony 
Izraci, który te koncesje zdobył jedynie za po- 
parciem wyżej wspomnianych patrjotów i mi- 
łośników mnicjszości narodowej, zatem sądzę, 
że i teraz jedynie tylko dlatego panowie ci 
starają się o lekarza żyda, aby tenże naprawiał 
to, co tamci szynkarze popsują, t. j. reperował 
skórę porzniętą przy bijatykach karczemnych 
lub ćawał odtrutki zatrutym alkoholem. 

Gala nadzieja jednak w tem, że w nowo- 
tarskim Sejmiku powistowyym są jeszcze dele- 
gaci zacni, niedostęfhi środkom protekcyjnym, 
patrzący jasno i uezciwić, -de tych święc właś: 
nie zwraca się luńność Or. Dukzjeż 4. okolicy 


z nrosbą i apelem: aby wzięli teh>w obronę: 


sowanie dla ruchu chmześcijańsko-społecznego. 
Obehody odbyły się w następujących dzieln 
cach miasta. 

Podgórze, Obchód 35 rocznicy „Rerum no- 
varum“ rozpoczął się pobudką po ulicach miaz- 
ta, którą odegrała orkiestra Związku Miodzie- 
ży o godz. 7 rano. O godz. 8.30 wszystkie Sto 
warzyszenia i cechy. katolickie w Podgórzu 
zebrały się w lokalu Czytelni Katolickiej przy 
vl. Zamojskiego, skąd przeszły w pochodzie 
do Kościoła parafjalnego. W czasie Mszy św. 
wygłosił podniosłe kazanie ks. Zastawniak, 
Po mabożeństwie przeszedł pochód ulicami 
Kalwaryjską i Stromą do wielkiej sali Czytel- 
mi Katolickiej, gdzie odbyła się „Akademija”, 
którą zagaił prozes Katol, Ligi paratjalnej pan 
Knycz. Przemawiali pp. profesorowa Mosso- 
czy i Karol Hubert Rostworowski. Obchód 
wypadł dobrze i wywołał duże wrażenie na 
uczestnikach. 


Płaszów. W dzielnicy w Płaszowie, skrom- 
nym obchodem uozczonio rocznicę „Rerum no- 
varum“. W czasie nabożeństwa w miejscowej 
kaplicy, wygłosił podniosłe kazanie Ks. Prof. 
Staenz, poczem w sali OGchnoniki odbyła się 
przy licznym udziale obywateli miejscowych 
„Akademja”, którą zagaił dyr. Cieślik, O zna- 
czeniu społecznam encykliki „Rerum novarum“ 
referował p. sekretarz Jawoiski, poczem 
ushwalono rezolucją i odśpiewaniem pieśni na- 
todowej zakończono obchód. 

Dębniki. Obchód wypadł w tej dzielnicy 
imponująco. Rane odegrała pobudkę po ulicach 
dzielnicy muzyka XX. Salezjanów. O godzinia 
16 wyruszył liczny pochód z miejsca zbiórki 
do kościoła parafjałnego, gdzie sumę celebra- 
wał Ks. Strauch, kazanie okolicznościowe 
wygłosił Ks. red. Piwowarczyk. Po nabożeń- 
stwie odbył się na płacu kościelnym wiec ka- 
tolieki, który zagaił p. prezes Rzeźniczek, ře- 
foraty na temat wskazań, wynikających z en- 
kliki „Rerum novarum“ wygłosili mee. De. 
Żakrzewski i p. Ozuj, poczem uchwalono Te- 
zolucję. O godz. 5 po połudnu odbyła się „Aka- 
demja*, w czasie której pazemawiał p. Czuj; 
zakończono uroczystość przedstawieniem „Kar- 
paccy Górale“, odegranem znakomicie przez 
Kółko amatorskie. 

W parafjj Św. Szczepana. Obchód w parfji 
św. Szozepana skoncentrował słę ną uroczys- 
tem nabożeństwie w kościele XX. Karmelitów 
na Piasku, w czasie którego wygłosił kazanie 
Ks. Prepozyt Masny, poczem uczestnicy obcho- 
du udal się w pochodzie do sali Tow. Wzajem- 
ureh Ubezp. przy ul. Basztowej, gdzie odhyła 
się zAkademja*. Referat 6 śpolecznem żnacze- 
nin 6ncykliki wypowiedział a. Dyr. Kuśnierz. 


stanie Novada murzyna Jukitcba przy pomocy |i na tak ważne stanowisko wybrali człowieka | ruch katolieko-społeczny w Prądniku Ozerw*- 
zaslnżorego i factqwego, któryby leczy. ©zło-|nym nie mógł pominąć nadarzającej się spo- 


gazu, Po egzekucji zgłosił się pewien miejsco- 
wy lekarz i oświadczył, że wskrzesi stracone- 
go. Żądaniu jego odmówiono. Obecnie zamie- 
rzony jest kongres katów w Atmóryce, który 
będzie obradował nad najlepszym i najpewniej- 
szym spocsobem stracenia skazańców. Jednym 
z punktów obrad będzie kwestja, czy wolno 
lekarzowi wskrzesić skazańca, skoro odbył on 
już przepisaną karę. Kwestja ta zostaje natu- 
ralnie w związku z bardzo wątpliwem pyta- 
niem, czy wogóle lekarzowi uda się dokonać 
wskrzeszenia 


AO Amet nT 


RAN ANNANIN 


| Dr Władysław Kluger 


B. Asystent Kliniki chorób wewnętrznych Uniw. Jagiell. 
ordynuje jak zwykle „Jadwinówka”. 


wejny wychodziły kiłometry, gdy trzy poko- 
lenia pracowitych kobiet, matka, córki i bab- 
k 


pów bez wypychania jedynie własnych kieszeni. 
tak jak to opiekunowie Cz. Dunajca robią ze 
wszystkich stron, zwłaszcza, że œ panowie, 
mając ra to pieniądze, i tak leczą się u pro- 
fesorów w stolicach i w „badach*”, 


scbności uczczenia 35 rocznicy enykliki „Re- 
rum novarum", która jest „magna charta" 
w ruchu katolicko-społecznym. Sumę w koś- 
ciele parał, odprawił Ks. Proboszcz J. Mazu- 


rek, kazanie okolicznościowe wygłosił Ks. 


Daj Boże, żeby to nie był głos wołającego |qudwik Kasprzyk. Kiościół w czasie nabożeń- 


na puszezy! L. M., Podhalanin. 


Wieczory dyskusyjne Kola Studiów Ch, D. 


Staraniem Koła Siudjów 


chrześcijańsko- 


społecznych przy Ch. D. w Krakowie, odbę- 
Ą|dzie się w poniedzialek dnia 7 czerwca w sali 
Ą | konferencyjnej Domu Związkowego przy ul. A. 
| Potockiewo L. 11 o godz. T wieczór, XXVIL 


Wieczór dyskusyjny. Zagai Wieczór dysku- 


glsyjny red. ks. Jan Piwowarczyk na temat: 


„Wrażenia z pobytu w ltatjić, Ks, red. Piwo- 
warczyk wrócił z jednomiesięcznego pobytu 
w Italji i podzieli się na wieczorze dyskusyj- 
nym wrażeniami o stosunkach w nowej Italji, 
kierowanej ręką Mussoliniego. 


————000—— 


no.. Margrabina ich opiekunka, nie podniosła 
się z łoża. boleści. Przyszła wnet chwila, w któ- 


ka, dosłownie cały dzień — nie przerywają |rej z charakterystycznym spokojem sama po- 


roboty w czas lekcji — pracowały ręcznie dla 
polskiego wojska, 


prosiła, by nie oddawano się złudzeniom i po- 
zostały jej czas na ziemi poświęcono pożegna 


Przedtom wielka wojna, choć skazała Wie-|riom., Przedewszystkiem zażądała Sakramen- 


lopolskich na przymusowy wyjazd i internowa- 
nie w Wiedniu, oszczędziła gniazdo, które od- 
naleźli nietknięte. Bombardowanie Chrobrza 
ograniczyło się do niewielu mało celnych strza- 
łów. Pałac zajął głośny gemerał Manerheim, 
który w księdze gości łatwo odszukał swój 
jeszcze świeży podpis wśród gości niedawnego 
polowania. Taksamo po odpływie czerni biol- 
szewiekłej od bram Warszawy po r. 1920, po- 
wrócił z wojny żywy i cały ukochany naj- 


tów. Bezgraniczną żałość jej otoczenia prze- 
mogła cudowna pogoda Śmierci prawdziwej 
chrześcijanki, przez całe życie oddanej rodzi: 
xie, ale nie mogącej się ociągać, gdy Bóg wo- 
ła — i życie wieczne czeka. Odeszła z błogo- 
sławieństwem dla swoich, dla wszystkich do- 
mowników i z uśmiechem. 

Bo miłość jak Śmierć jest mocna. 

Nie pochowano jej w głębokiej krypcie Mło- 
dzowskiej. Na cmentarzu w Chrobrzu ustawio- 


starszy syn Zygmunt, młodziutki dziedzie or-|no w słońcu katafalk, a w maleńkiej kapliczce 


dynacji — z opinją dowódców i kolegów, która 
musiala serce matki rozradować więcej, jak 
przyznane odznaczenie. | ejm, 

Rządzenie bardzo znacznym dworem pozo- 
stawiło margrabinie Zofji zawsze czas na książ. 
Fi i Środki na szeroką akcję miłosierdzia, Sepi- 
tal i Siencciniee w Pińczowie miały w niej sta- 
lą. opiekamkę. Odwiedzała i leezyła chorych na 
wsi, mówiono, iż niepozornie żywi trzydziestu 
uteetch Gz eurie... 

I oto jak grem z jasnego nieba spadło 
nieszczęście na 
fiiwą rodzinę. Siużba chrcterska opowiada, iż 
jve wsi zapnóly cztery kobiety na straszliwe 
zapalenie płuc Iufekcyjne. Wszystkie uratową- 


mieprzygotowaną, zbyt szezę-|. 


naprzeciw odprawione trzy ciche Msze Św. nie 
qozerwały majowego Świergotu ptaków i skrzy- 
pienia okwitłych akacyj. O parę kroków dalej 
czekał otwarty grób z trumnami matki: hr. 
Zofji Platerowej i jedynej siostry: hr. Oigi 
Uińsktej-Kaszowskiej. 

Wśród tłumn krewnych i przyjaciół, oby- 
watelstwa i ludu, niżej podpisany — bliski są- 
siad Chrchrza f dziedziczny przyjaciel, zale- 
twie zdążył z Krakowa statkiem 1 końmi na 
pogrzeb. "= F 
Zamiast wieńda, którego nie mógł przy- 
wieżć, niech mu będzie wolno z gorącemi tza- 


dwi 


mj żalu spłacić wspomnieniem dług osob'stę | Widzieć nasze ludzkie rozumy. 


wdzięczności. Gdy po wybuchu wielkiej wojny 


stwa był przepełażony. Po nabożeństwie uczest- 
nicy obchodu udali się na zapowiedzianą „Aks- 
demję* z referatem p. Dr. Bolesława. Rozmary- 
nowicza. Niestety „Akademja* została zakłó- 
cona przez dzikie jednostki z PPS., które przy- 
bywszy na „Akademję", krzykiem i wrzag- 
kami, starały się uniemożliwić uczestnikom 
uroczystości wysłuchanie referatu. Jak zwykle 
bywa, awantury socjalistyczne tom bardziej 
skupiły żywioły katolickie do dalszej pracy 
w swoich. organizacjach. Towarzycze z PPS. 
wuszą pogodzić się z faktem, iż ruch katolicko- 
społeczny w Prądniku. stanął na mcenym grum 
cie i rozwija się coraz pomyślniej. 

W czasie obchodów po dzielnicach uchwa- 
lono rezolucję, której główne ustępy brzmią: 

Wyrażamy najgłębsze przekonanie, że je. 
dymie program skreślony w wiekopomnej ency. 
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nastąpiło podpalenie mego domu rodzicielskie- 
go za pobyt w Czarkowach lesjonistów Pił- 
sudskiego, gdy po wstrzymaniu mej egzekucji 
przewieziono mmie z podziemi Iwangrodzkizj 
Fortecy do Warszawskiego Arsenalu, przed 
wywiezieniem na czteroletnie wygnanie do Ro- 
sji, odwiedziła mnie w więzieniu hr. Platerowa, 
Przyniosła wiadomość, że po pożarze odna- 
leziono moją: schorowaną matkę w chacie wiej- 
skiej nad Nidą i że margrubina przedarła się 
przez linje wojsk rosyjskich i wywiozła ją 
z płonącej okolicy do Chrobrza. Odchodząc — 
pami Platerowa wręczyła mi tabliczki czeko- 
lady, przesłane mi przez dzieci Chroberskie na 
drogę do Tobolska — na pociechę... 

Bóg zapłać tej, która odeszła. Odwaga, 
spokój, prostota — były rysami jej wielkiego 
i wyrozumiałego serca. Rozazerzała naokoło 
siebie harmonję równowagi, która powstaje na 
podłożu nieugiętych a nienapastliwych zasad 
Wierzyła w przykład, choć nigdy nie myślała 
o sobie. 

„Nasza pani margrabina była taka: porzą- 
dna”... — powtama z żalem lud wiejski, ce 
riący nadewszystko stateczność.  Niepoweto- 
wana to dłą wszystkich przyjaciół i znajomych 
strata — a cios, który trafił w samo serce 
szczęśliwej dotąd rodziny, jest tem większy, że 
korona zasługi pmypadła św. pamięci Zotji | 
Wielopolskiej wcześniej, niżli to mogły pae 


Prądnik Czerwony. Badzący się do 


Franciszek-Xawery Pusłowaki. 


klice „Rerum novarum“, oparty na alenare- 
szalnej epoce moralności i etyki Kościułą Ka- 
taliekiogo zdolny jest sprowadzić naprawę 
obecnego ustroju, opierając go na ideji mi- 
łoś i sprawiedliwości, zapewniając wapółpra- 
cę wszystkich wamtw społecznych i dając 
opieką i pomoce warstwom słabszym, 

Wobec tego, że encyklikę „Rerum nova- 
rum* należy uważać za nakaz Stolicy Apos- 
tolskiejj wydany wszystkim wiernym katofi- 
kom, wzywamy wszystkich mieszkańców dziel- 
nicy, by posłuszni temu nakazowi łączyli się 
w organizacjach, które wzrosły na programie 
społecznym Leona XII, a więc w chrześcijań. 
sko-społecznych organizacjach kulturalne-oświa 
towych, zawodowych, politycznych i spółdziet- 
czych, oraz by tego rodzaju organizacjom 
udzielałi jak najskuteczniejszego poparcia. 

Obchodząc uroczyście rocznicę wydania 
encykliki „Rerum novarum“, która stała się 
fundamentem reformy stosunków społecznych, 
podkreślamy nasze żywe zaitereowanie dla 
spraw polskiego życia narodowego i flubuje- 
my służyć ze wszystkich sił państwu i narodo- 
wi, a to w myśl szczytnych ideałów Kościo- 
ła Katolickiego. 

W głębokiem przekonaniu, że rozwój pań- 
stwa opierać się winien na zdrowej moralnie 
i fizycznie rodzinie, jako na granitowym fun- 
dameucie, będziemy idąc za wskazaniami Leo- 
na XII popierali wszelkie wysiłki, zmierza” 
jaco do wzmocnienia węzłów rodzinnych, Z te- 
go też powodu domagamy się takiego usta- 
wcdawstwa państwowego, któreby pojmując 
małżeństwo w duchu nauki Kościoła katalo 
kiego, zapewniło tmysłość | nierozerwalmość 
węzła małżeńskiego. 

Zwracamy się z apclem do posłów i sena- 
torów, uznających program Leona XIII za 
akowiązujący, by na teranie parlamantu i kra- 
ju, pracowali w duchu tego progarmu j nie 
ustawali w obronie uzasadnionych praw i pos- 
tulatów warstwy robotniczej, urzędniczej, re 
kodzieła i luda włościańskiego. 

Wyrażamy ostre potępienie tym ugrtyio- 
waniom politycznym i społecznym w Polsca, 
kióre w drodze wywrotu i rokoszu zamierzają 
wpływać na rozwój stosunków w naszym kea- 
ju a wprowadzając rozbicie i anarchię w spo- 
teczeństwie, utrudniają 'odtudowę państwa, 
uniemożliwiające przez to rozwiązawie zagad- 
nioń społecznych. : 
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Ruch wydawniczy. 


„DZIECKO i MATKA“, Ukazał sią Nr. $ 
pożytceznego pisma „Dziecko i Matka“ (War 
szawa, Krak, Przedmieście 99), poświęconego 
wychowamiu dziecka od urodzenia do T roku 
zycia. Na plan pierwszy wysuwają się artykuly 
treści padagogicznej: S. Bujak-Boguckiej; „Ka- 
da na troski matczyneś, H. Boguszewskiej: 
„O pewnym popularnym systemie wychowaw: 
czym, J. Gażyńskiej: „Bezpłatne rozrywki”, 
Matki, dbała o zdrowie swych dzieci, powieny 
przeczytać artykuł Dr J, Popławskiego: „O ea- 
każaniu dzieci gruźlicą”, oraz ceane rady Dr J, 
Mozołowskiej: „Migjena piersi w ciąży i po po- 
rodzie”. Artykuły z zakresu kuchni dziecięcej, 
odzieży, oraz zabawek dopełniają treści numery, 
do którego doiączono tablicę kroju ubranek 
dziecinnych, 

Z PILATELISTYKI Ubogą dotychczas 
literaturę filatelistyczną polską wzbogaciło ne- 
we czasopismo; „Ilustrowany Przegląd Fiiate. 
listyczny*, wychodzące w Toruniu, nakładem 
firmy Henryk Kamiński. Pismo to doskonsią 
redagowane, odznacza się nadzwyczaj staran: 
nym wyglądem zewnętrznym, gdyż jest druko- 
wane na papierze kredowym i bogato ilustro- 
wane. Obecnie jestto najląpsze wydawnictwa 
filatelistyczne polskie. Czasopismo to wychodzi 
stale jako miesięcznik od czerwca zeszłego ro 
ku. Adres redakcji i administracji: Toruń, 
Skrytka pocztowa 54. 

Numer majowy, wydany jako propagando- 
wy, z okazji wiedeńskiej wystawy fiłatelistycz- 
nej, zawiera ciekawe artykuły pp. W. Polań: 
skiego, inż. Krzyżanowskiego, Pisseckiego, 
R.mbielińskiego ete. Jako dodatek wychodzi 
stale dzieło Wł. Polańskiego: „Jak przewożono 
pocztę polską w dawnych czasach”. Połowa 
numeru, wydana w języku niemieckim, zawiera ~ 
artykuły dotyczące filatelistyki polskiej. Bare 
dzo bogaty dział informacyjny, nowości etc., 
uzupełniają znakomicie wydawnictwo. 

ZANE DOW ROPNE e e 


Notatki teatralne. 


STANISŁAW IGNACY WITKIEWICZ wy- 
stawił w Teatrze Letnim w Warszawie dwie 
swoje sztuki: „Wariat i zakonnica”, oraz „No. 
we Wyzwolenie”, które spotkały się z przychył. 
ną oceną prasy. Jedynie Słonimski w „Wiado- 
mościah  Literaekich* „zjechał“ Witkiewicza 
(Witkiewicz jest bowiem na wojennej stopie 
ze „Skamandrem*). Za to posiadł „V itkacy“ 
w Warszawie granitową kolumne oparcia, mia- 
nowicie Boya-Żeleńskiego. 

MARJA JEHANNE WIELOPOLSKA wy- 
stawiła w teatraa w Poznaniu sztukę p. t. 
„Nuwopopry* (Nowobiedacey). Według opinii, 
mecz ta jest słaba i przeszła bez większego za- 
interesowania, 

ZRZESZENIE ARTYSTÓW W KRAKOW- 
SKIM TEATRZE „NOWOŚCI“ opóżniło swoje 
zarGwiedziane premjery wskutek występów 
Uieriniego w budynku „Noweści”*. Prawdopode- 
bnie 9 b. m. nastąpi premjera ekspresjonistycz= 
nej sztuki B. Franka, a 15 b. m. nowoczesnego 
dramatu Jala Kurka p. t. „S. 0, k* („Zbaw 
nasze uszo“) ra 
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- Dzień Spółdzielczości w Polsce. 


PRZED ROKIEM — A DZiś, 

"W, smutniejszych okolicznościach, aniżeli 
w przeszłym roku, święcić się będzie dziś 
w Polsce „Dzień Spółdzielczości”, pojęty jako 
święto uroczyste spółdzielcze, jako dzień po- 
święcony specjalnie jak najszerszej propagan- 
dzie idei spółdzielczych. Gdy w przeszłym roku 
wydawała się nasza waluta niewzruszona, bi- 
Jans handlowy zrównoważony, stosunki gospo- 
darcze, przy zapowiadającym się dobrym uro- 
dzaju, dosyć pewnemi i pomyślnemi, a stosunki 
kredytowe, chociaż po dobie infiacyjnej, jeszcze 
bardzo ciężkie, wszakże zapowiadały pewną 
zmianę na lepsze przy utrwalających się stosun- 
kach prawnych, to dzisiaj, zwłaszcza po 
wstrząśnieniach ostatniej doby, gdy waluta na- 
eza coraz bardziej się stacza w dół, gdy bilans 
handlowy, przez długi Czas poprzedniego roku 
ujemny, dopiero powoli i z wielkim wysiłkiem 
wraca do równowagi, a stosunki gespodareze 
cechuje znaczna apatja i bezład, doprowadza- 
jący do bezrobocia setek tysięcy ludzi w mia- 
stach, a do wielkich trudności życia na wsi, 
faktyczna zaś lichwa pieniężna i towarowa 
podcina rozwój wszelkiej produkcji gospodar- 
czej, to dzisiaj tem smutniejsze horoskopy 
stają przed nami, że staczać się będziemy ku 
przepaści, do nieuchronnej zguby, tembardziej, 
gdy morze nienawiści społecznych, politycz- 
nych į osobistych, wydaje się, jakby rozdzielało 
cały nasz naród, mający być jednolitą siłą, na 
dwa obce sobie walczące zaciekle obozy. 


PLATFORMA WSPÓŁPRACY, 


A jednak w górę serca! Jest w Polsce dzie- 
dzia, na której się spotykają i spotykać zawsze 
będą przeciwne sobie obozy i kierunki społecz- 
ne i polityczne, nawet najbardziej wrogo wobec 
siebie usposobione jednostki, i w której istocie, 
w założeniu istnieje myśl współdziałania, współ. 
pracy, jednoczenia — dziedzina spółdzielczości. 
Jak na calym świecie, tak iw Polsce trzy na- 
sze główne kierunki myśli į działalności spół- 
Gzielczej, uosobione w trzech naszych potęż- 
nych organizacjach spółdzielczych: Związku 
Spółdzielni Spożywczych, w Zjednoczeniu Zwią- 
zków Spółdzielni Rolniczych i w Unji Stowarzy- 
szeń Spółdzielczych, które w swojem działaniu 
twykazują poważne różnice, nie wahają się sta- 
nąć obok siebie w tym Dmiu uroczystym, gdy 
chodzi e zadokumentowanie jedności myślil 
spółdzielczej, spoczywającej na podstawie du- 
cha miłości bliźniego, ducha raczej obywałel- 
skiej pracy. Chociaż bowiem — jak mówi pio- 
nier rolniczej spółdzielczości polskiej, 8. p. Stef- 
eryk — obok spółdzielczości pozostaną niewąt- 
pliwie, jako czynnik rówuouprawniony, także 
1 nedal kapłatkstyczne formy organizacji i pra- 
ey gospodarczej, ponieważ liczyć się trzeba 
s naturą ludzką, w której interes i miłość 
własna są i pozostaną silnym, a nawet cennym 
motorem pracy i twórczości, to niemniej upra- 
iwnioną jest taka organizacja i praca, na któ- 
rych dnie tkwi przykazanie: „Kochaj bliźniego, 
jak siebie samego”, choć daleką jest jeszcze 


talizmu, ale zdąża do tego z nieprzepanią siłą 
i do niej należy przyszłość, pomimo, że Stefczyk 
nie wyobraża jej sobie jako bezwzglądnego 
panowania spółdzielczości i nie uważa tego za 
pożądane, gdyż monopol — zdaniem jego — 
mie jest w żadnej sferze ludzkich stosunków 
czynnikiem postępu i zdrowego rozwoju. 
I wszyscy nasi inni główni działacze i krzewi- 
ciele idei spółdzielczej, należący do różnych 
Kierunków politycznych, są zarazem krzewicie- 
lami tego ducha miłości bliźniego, bratniego 
współdziałania, wyrozumienia i dążenia do 
dźwigania kultury gospodarczej i społecznej na 
posom miłości bliźniego, a nie wałki i niena- 
wisel, 
POSIEW KULTURY I DOBROBYTU. 


Wielkość naszej idei spółdzielczej — pisze 
marty Edward Milewski, wybitny znawca 
$ działacz spółdzielczy w swej książce „Kioope- 
racja a Kwestja robotnicza“ — polega na tem, 
Że nie zadawała się ona nastrojami serc, umy- 
słów t woli, ale wikorzenia się w glebę stosun- 
ków ekonomieznych i szuka dla siebie rozkwitu 
w trwałych, trwalszych od sere i pokoleń insty- 
tuejach, co słażą sprawie dobrobytu i kultury 
mag, kształtują duszę ludu i lepszą budują przy- 
szłość dla krajów i narodów. Powinniśmy uczy- 
nić z kooperacji program naszego Odrodzenia 
narodowego. E i yt ia 
WSZYSCY: przedstawiciele wszystkie spo- 
łecznych, wszystkich partyj i wszystkich zawo- 
Gów, bo do pracy przywołuje nas nie interes 
jednej jakiejś partji, klasy lub zawodu, ale do- 
bro całego narodu i całej jego wyzwolonej przy- 
szłości. Jeżeli chcemy być narodem zwycięskim, 
zdolnym spełnić wszystkie wymogi naszego po- 
litycznego i społeczno-kulturalnego życia, MU- 
Bimy posiadać lud dzielny, twórczy i zamożny, 
ale musimy wpierw ziemię ojczystą ziarnem kul- 
tury 1 dobrobytu zasiać. Takiem właśnie ziar- 
nem jest pomiędzy innemi i kooperacja. 


SPÓŁDZIELCZOŚĆ SZKOŁĄ SPOŁECZNĄ. 


Sfanisław Grabski, który sią zajmował swo- 
jego zasu gorliwie spółdzielczością i wiele 
w tej dziedzinie pisał, tak określa zadania Spół- 
dzielni: w Śpółdzielniach uczą się ludzie do- 
wierzać sobie nawzajem i wzajem się wspoma- 
gać, w Spółdzielniach przyzwyczajają się Iu- 
dzie myśleć nietylko o sobie, ale a całej gmi- 
mie i zaczynają rozumieć, że, tylko wtedy bę 
Azie naprawdę każdemu z osobna dobrze, kie- 
dy, będzie dobrze wszystkim razem. Przez Spół- 


` WIADOMOSCI GOSPODARCZE. 


spółdzielezość, nawet wśród zachodnich społe> 
czeństw, do dorównaniia swą siłą potędze kapi- 


„GŁOS NARODU“, dnia 7 czerwea, 


dzielniach, pośrednia przez okręgowe i naro- 
dowo federacje. 


RZECZPOSPOLITA SPÓŁDZIELCZA, 


Zmarły niedawno wybitny teoretyk spół- 
dzielezośei, stojący na gruncie radykaino-spo- 
łecznych reform, Edward Abramowski, wyobra- 
ża sobie zwycięstwo idei spółdziełczych jako 
rzecz konieczną, jako ustanowienie Rzeczypo- 
spolitej spółdzielczej (ale nie socjalistycznej), 
do której można zdaniem jego dojść przy dal- 
szym rozwoju normalnym wszystkich Spół- 
dzielni przy umiejętnej ich gospodarce, gdy 
obejmą one całe społeczeństwo i wszystkie je- 
go potrzeby wytwórcze, wymienne i kultural- 
ne zaspakajać będą. Z tą chwilą, zdaniem je- 
go, ustrój kapitalistyczny, oparty na wyzysku 
i konkurencji, zamrze spokojną, naturalną 
śmiercią, bo nie będzie dlań miejsca w społe- 
czeństwie, a na jego miejsce zjawi się Rzecz- 
pospolita spółdzielcza, wielką organizacja 
wszystkich Spółdzielni, związków, stowarzy- 
szeń — demokracja prawdziwa, nieprzymuso- 
wa. W organizacji tej, złożonej z tysięcy po- 
szezególnych stowarzyszeń spożywczych, wy- 
twórczych, rolnych, oszczędnościowych i t. d., 
każdy obywatel kraju znajdzie się na stano- 
wisku  spółwłaścicieła kapitałów i przedsię- 
biorstw wspólnych. Nadejście Rzeczypospolitej 
spółdzielczej zbliża się cicho i spokojnie, jak 
każdej rzeczy mocnej i wielkiej, Nie potrze- 
buje ona przewrotów, ani gwałtów, ani dema- 
gogicznego oszukiwania łudu dla zyskania jego 
siły, przychodzi ona bowiem cząstkowo i bu- 
duje się w każdej Spółdzielni; zabiera kraj po 
woli, wieś po wsi, Osadę po osadzie, miasto 
po mieście, jedno rzemiosło po drugiem, sięga- 
jąc po coraz nowsze gałęzie przemysłu i han- 
dłu. Rozpościera się nietylko zewnętrznie w 
swoich magazynach, warsztatach, związkach, 
ale i wewnętrznie, kształcąc ludzi umysłowo 
i moralnie na swoich obywateli, na członków 
demokracji na samodzielnych pracowników- 
spółwłaścicieli gospodarstwa narodowego. 


MIŁOŚĆ BLIŹNICH, A NIE WALKA IE NIE- 
NAWIŚĆ, 


Choćbyśmy w tych słowach widzieli nie- 
dościgniony, jak każdy, ideał dążeń rudzkich, za- 
leżny od przekształcenia przedewszystkiem dusz 
ludzkich, to widzieć w nich musimy leżące na 
dnie umiłowanie bliźnich, a nie walkę i niena- 

To też niech i tegoroczny Dzień Spółdziel- 
czości, jednocząc i kojarzące wszelkie zamierze- 
nia Spółdzielcze, przyczyni się do ustalenia tej 
niezmiennej po wszystkie czasy i warunki pra- 
wdy, że tylko drogą spółdziałania, a nie drogą 


dzielnie utrwala się miłość braterska między 
ludźmi, W Spółdzielniach wszystko jedno, bied- 
ny czy bogaty, równe mają miejsce. Nie ten 
jest tam pierwszy, który ma więcej pieniędzy, 
ale ten, co jest lepszy i mądrzejszy, co się 
więcej dla dobra ogółu przykłada, przykładniej 
żyje, chętniejszy jest do pracy. Przez Spół- 
dzielnie świat się robi sprawiedliwym, ustaje 
wyzysk i zdzierstwo. Każdego z osobna spryt- 
niejszy oszuka, mocniejszy skrzywdzi, Ale 
Spółdzielnia to siła, siła, która broni uczciwą 
pracą od wyzysku, od  niesprawiedliwego 
zdzierstwa. Spółdzielnie powiększają wspólny 
wszystkich dobrobyt. Bo przez Spółdzielnie 
drobny gospodarz ma dobre ziarno do siewu, 
ląpsze narzędzia do uprawy roli, na któreby 
go nie stać było, gdyby je sam miał kupić, ma 
lepsze ceny za nabiał, za zboże, przez Spół- 
dzielnie może on poprawić swój grunt, osuszyć 
mokre łąki, wydrenować pola, nieużyteczne 
torfowiska zamienić na pożyteczną rolę, przez 
Spółdzielnie wyzwala się i rolnik i rzemieślnik 
i mieszkaniec wsi i mieszkaniec miast z nie- 
woli lichwiarza i niesumiennego kupca. Przez 
Spółdzielnie ustaje waśń i zawiść w kraju, a na- 
staje jedność i zgoda. 


WIEŚ PODAJE RĘKĘ MIASTU, 


Qzeigodny b. prezydent Stanisław Wojcie- 
chowski, jeden z założycieli polskiej partji so- 
cjalistycznej, który położył niespożyte zasługi 
dla polskiej idei spółdzielczej, twórca Związku 
Spółdzielń Spożywców, wskazuje na konieczny 
trwały sojusz między kooperacją rolników a 
spożywców miejskich w swem cemem dziele 
p. t.: „Kooperacja w rozwoju historycznym*, 
podnosząc, że znaczenie Spółdzielczości w rol- 
nietwie jest nieporównanie większe, niż Spół- 
dzielni Spożywców w przemyśle; wyróżnia ją 
jeszcze to, że każda Spółdzielnia rolnicza sta- 
je się punktem wyjścia dla całej serji nowych 
Spółdzielni, podczas gdy Spółdzielnia Spożyw- 
ców miejskich obejmuje całość ich potrzeb 
i poddaje się prawu koncentracji przemysłowej. 
Nawiązanie trwałego, mocnego sojuszu między 
kooperacją rolników a spożywców miejskich 
jest dziś najpoważniejszem zagadnieniem ru- 
chu spółdzielczego. O zapanowaniu jednej nad 
drugą nie może być mowy; najsilniej rozwi- 
nięta Spółdzielnia spożywców nie może podej- 
mować produkcji rolnej na szerszą skalę, a 
relnicza nie może się zajmewać detaliczną do- | wznieść można gmach pewny i solidny budo- 
stawą dla spożywców miejskich. Musi być po- | wy społecznej, oparty na ładzie i praworządno- 
między niemi stała wymiana towarów i usług, | ści. Preł, Stefan Surzycki. 
bezpośrednia u doła w  sąsiądujących Smół- 
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Zboeże tanieje. 
Zniżkę wywołały dobrze zapowiadające się żniwa, 


Krakowska giełda zbożowa notuje następu-;szym rzędzie dobrze zapowiadające się żniwa, 
jące ceny ziemiepłodów: a następnie spadek dolara. Pierwszy szczegół 
Pszenica ezerwona, żółta, dworska 52.50—53 | skłonił producentów do rzucenia ukrywanych 


walki wzajemnej klas i warstw społecznych, | 5 


Nr. 126, 
ma ZEE ET g Sri mą: -t osią 


sr 


Zycie sportowe. 


Dalszy ciąg rozgrywek międzynarodowego 
matcku tennisowego w Krakowie. 


Świetny sukces tennisistki polskiej p. Du 
bieńskiej, Clou krakowskich zawodów piątko- 
wych, rozegranych na międzynarodowym tur- 
nieju (które jeszcze w dalszym ciągu trwają), 
było zwycięstwo znanej polskiej tennssistki 
p. Dubieńskiej nad mistrzynią Rumunji p. Go 
bescu, w stosunku 6:2, 7, 5 i 6:0. Drugi set 
zawierał szereg niezwykle emocjujących mo- 
mentów. Piłka kilkanaście razy, w jednej grze, 
przechodziła z jednej połowy cortu na drugą. 
P. Dubieńska wykazała lepszą niż we czwar- 
tek pewność i technikę, P. Golescu była bar- 
dzo groźną przeciwniczką. Porażkę jej przypi- 
sywać należy silnemu zdenerwowaniu. Wspa- 
niały mistrz Poulieił miał w piątek słabego 
przeciwnika w Lieblingu, którego pokonał 
szybko i miażdżąco. W sobotę rozgrywane 
były półfinały, w niedzielę zaś (dzisiaj) zwy- 
cięzey zmierzą się przy finale. Zawody budzą 
slusznie coraz większe zainteresowanie, o czem 
świadczy wzrastająca liczba widzów, przyglą- 
dających się żywo grze od godziny 9-tej rano 
do zmroku. 

Ważniejsze wyniki sobotnie: Zmęczony 
uprzedniemi rozgrywkami Janowski (AZS.) 
przegrywa z Michiewiczem (Katowice), który 
o wiele lepiej grał, niź w piątek z młodym, 
sympatycznym Warmińskim. Wynik Jamow- 
ski—Michiewicz Z. 6:1—6:2. W dalszych grach 
o mistrzostwo Krakowa niezrównany Poulieff 
(Rumunja) pokonuje Holzera (Jutrzenka) 6:3— 
7.5. W grze podwójnej panów Kraków—Bu- 
kareszt para rumuńska Poulieff—Rosetti zwy- 
cięża parę polską Konopka—Potuczek (obaj 
AZS.) 6:1—6:38, 6:1. Gra bardzo zajmująca, 
żywo oklaskiwanń, — Do gier końcowych sta- 
nęli: Poulieff, Rosetti (Rum.), Rudzisz, Kirsch 
z Bema morawskiego i Potuczek i Konopka 
z Krakowa, Dubieńska (Kraków) i Golescu 
(Bukareszt). 

Match piłkarski Polska— Czechosłowacja, 
który odbędzie się dzisiaj o godz. 5.15 po „poł. 
na boisku „Cracovii“, prowadzić będzie sędzia 
p. Geró (Węgry). Jest to trzeci węgierski sę 
dzia po pp. Vertesie i Ivansiescu, którzy pro 
wadzili w Polsce matche międzynarodowe. — 
Bliższe szczegóły tego ciekawego matehu po- 
dame kilka razy w naszem piśmie, są już znane 
naszym czytelnikom. „Eksperymentałnie* ufo- 
żonemu garniturowi reprez. Polski — Czecho- 
słowacja przeciwstawi swój trzeci skład. No, 
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zobaczymy! 

zwycięstwo?! 
*"  Poprzedzą 
o godz. 3.15 po poł. |. 


Kompromitacja, albo korzystną 


zawody Krakowianka —.Olsza 


t 


Czwartkowe wyniki zawodów krajowych. 

Warszawa. Korona—Legja 2:1 (1:1), Folo- 
nia-—Makkabi 3:2 (1:1). 

Łódź. Mistrzostwa kl. A: LKS.—ŁTSG. 5:2 
(2:2), Union— Widzew 1:1 (1:0). 

Poznań. Mistrzostwo kl. A: Pogoń_-Ostro- 
wia 4:1 (3:1), Unia—Polonia 7:0 (4:0). 

. Włocławek. Gwiazda (Warszawa)—Makkabi 
2:0 (0:0), Gwiazda—Tow. Kolejarzy Włocław- 
skich 4:1 (3:1). 

Lwów. Warszawa poniosła niebywałą kle- 
skę z reprezentacją Lwowa na matchu tych 
dwu miast, (w dniu 3 bm.), w stosunku 8:1 (3:0). 
Klęska ta jest tem przykrzejsza dla Warsza- 
wy, że w reprezentacji Lwowa nie grał Kuchar, 
Batsch, Garbień, Fichtel, Giebartowski, ani 
Hanke. Match okrył Warszawę kompromitacją. 
Łańko zdobył dla Warszawy honorowy punkt 
z... rzutu wolnego. Sukces Lwowa był za- 
sługą: Mahlera (zdobył cztery bramki), Chmie* 
lewskiego (dwie), Sawki i Stenermanna. Na- 
leży sądzić, że główną przyczyną tej klęski 
był bramkarz Bednarowicz (Legja), który nie- 
szczęśliwie zastąpił Domańskiego, Prasa lwow- 
ska słusznie podkreśla, że zwycięstwo Lwowa 
było sensacyjną niespodzianką, W ten to spo- 
sób puhar „Wieku Nowego“, po trzykrotiem 
zwycięstwie, przeszedł na własność Lwowa. 

Wojskowe zawudy sportowe na Garnizono* 
wyni Stadjonie Sportowym dzisiaj w niedzielę 
0 godz. 3 po poł. W zawodach biorą udział 
drużyny piłki nożnej 5 Oddziału Słażby Arty- 


lerji i 5 Djonu Samochodowego. Przygrywa 
orkiestra 5 p. saperów. 
20lecie oddziału kolarskiego „Sokola“ 


w Żywcu. W dniach 23 i 24 ub. m. obchodził 
Oddział} Kolarzy „Sokola“ w Żywcu uroczy- 
stość 20-letniego istnienia, która zgromadziła 
liezne zastępy reprezentantów Powinowatych 
organizacyj sportowych. tak z okolicznych 
miast Andrychowa, Białej, Kęt i Wadowie, 
jako też i z dalszych: Krakowa i Wieliczki. 
Po uroczystem nabożeństwie w kościele św. 
Krzyża odbył się poranek w sali Sokoła. 

Major Toczek z polskiej ekipy hippicznej 
odniósł 29 ub. m, nowy sukces, tym razem 
w Medjolanie, zdobywając pierwszą nagrodę 
Verbkamu, Drugi por. Mivitte (Szwecja), trzeci 
por. Pizard (Francja). 


$ 


Według danych statystycznych angielskich, 
rząd angielski udzielił przemysłowi węglowemn 
subwencji za czas od 1 sierpniia 1925 do 31 
marca 1926 r., Gzyli za 9 miesięcy, 20.510 tys. 
Ifuntów szteriingów. 

Biorąc pod uwagę, że finansowa . pomae 
rządowa w kwietniu r. b. wynosiła około 
2 i pół milj. funtów szt., okaże się, że skarb 
dopłacił do węgla angielskiego przeszło 23 
milj. funtów szt., czyli przeszło 1.400 milj. zł, 
a więc prawie dwa razy tyle, ile wynosi nasz 


lle rząd angielski dokłada do węgla. 


zł., pszenica targowa 51.50.52 zł, żyto dwor- 
skie 33—34 zł. żyto targowe 31—32.50 zł, 
owies dworski 40—41 zł., owies targowy 38— 
39 zł, jęczmień na krupy 35—86 zł. 

Siano słodkie 15—16 zł}, słoma długa 5— 
5.50 zł, ziemniaki stołowe 7.50—7.80 zł. 

Mąka pszenna krakowska 45% wymiału 
94—95 zł}, mąka pszenna 50% wymiału 92—94 


zł, mąka grysikowa 96—98 zł, mąką żytnia | eq 2—3 zł, natomiast jęczmień i inne gatunki 


60% wymiału 54-55 zł, mąka pszenna po- 
znańską 65% wymiału 59—60 zł, ryż „būrma“ 
115—418 zł, 

Na rynku zbożowym Zaznacza się obecnie 
tendencja zniżkowa; spowodowały ją w pierw- 
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Kurs kształcenia akwizytorów 


j urządzony przez Wydział Organizacji przy kra- 


kowskiej Izbie handlowej i przemysłowej, roz- 
poczyna się w poniedziałek dn. 7 b. m. wykła- 
dem prof. Adama Krzyżanowskiego o roli han- 
diu w nowoczesnem gospodarstwie społecznem. 
Kandydatów zgłosiło się 40 głównie z Małopol- 
ski i Poznańskiego. Badania psychotechniczne 
uczestników rozpoczynają się w sobotę popo- 
łudniu w Muzeum  techniczno-przemysłowem. 
Wobec dodatkowego udzielenia przez Izbę hban- 
dlową i przemysłową subwencji na koszta kur- 
su, uwzględnione zostaną zgłoszenia o bezpła- 
tne przyjęcie bezrobotnych pracowników, po- 
parte przez Związki zawodowe urzędników pry- 
watnych. 


Kalendarz podatkowy na czerwiec. 


W czerwcu b. r. przypadają do zapłaty na- 
tępujące ważniejsze podatki bezpośrednie: 

Zaliczki na podatek przemysłowy od obrotu 
za I kwartał 1926 r. od przedsiębiorstw nie- 
obowiązanych do składania zeznań s= do 15 
CZeTwc4, 

Miesięczne wpłaty podatku przemysłowego 
od obrotu z poprzedniego miesięca — do dnia 
15 czorwea. 

Podatek doc od uposażeń służbo- 
wych, emerytur i t. p. w ciąku 7 dni po doko- 
naniu potrącenia, 

Nadto płatne są podatki, na które płatnicy 
otrzymali nakazy płatnicza z teuminem płatno- 
ści w czerwcu r. b. 

Zazmaczyć należy, że z dniem 1 czerwca r. b. 
przystąpiono do egzekucji zaległości, niewpła- 
eonych w miesiącu maju roku bież., należnych 
z tytuła części podatku majątkowego, oraz, Że 


kontynuowana będzie egzekucja podatków, | widowiskowe, uprzyjemniać będą chwile, fa- 
kórych temin płatności upłynął w mają r, B.| cząo wi ten sposób przyjemne z płożytecznem, | 


|> fala zniżkowa ogamie i mąkę. 


zapasów zboża na rynek, co wywołało większą 
podaż, drugi zaś o tyle wchodzi w rachubę, że 
rclnicy kalkulują ceny zbóż wyłącznie według 
dolara Złotego nie wznają. Stąd spadek dolara 
musiał pociągnąć za sobą zmiżkę cen zboża. 
Najsilmiej uwydatnia się zniżka w pszenicy, 
życi i owsie, a mianowicie pszenica spadłw 
w cenie od 4-5 zł, żyto od 3—4 Z., Owies 


cały obieg pieniężny. 

CZĘŚCIOWE ZNIESIENIE USTAWY 
O OCHRONIE LOKATORÓW W NIEMCZECH. 
Z Berling. donoszą, że od 1 lipca b. r. z0- 
stanie zniesiona ustawa o ochronie lokatorów 
w stosunku do przedsiębiorstw przemysłowych, 
handlowych i innych lokalów zarobkowych. 
Również wprowadzony, zostaje z dniem 1 lipca 
100% czynsz dla wszystkich lokatorów, 23- 
miast dotychczasowego 96% stosunku do czyn- 
Szy przedwojennego. Właściciele domów zabie- 
gają o dalsze ulgi, jak to: obniżenie podatku 
od komomego, który w Niemczech wynosi 40% 
ogólnej wysokości czynszu, podwyższenia czyn- 
szu w stosunku do ogólnego wskażniką dro- 
żyźnianego od tych lokali, które nie będą pod- 

legały ustawie o ochronie lokatorów i t. p. 
| dk: | 
OPUŚCIŁ PRASĘ NR. 11 „PRZEGLĄDU 


zbóż utrzymane. x 
W cenach mąki nie znać jeszcze tak silnych 
zmian, jak w zbożu, wątpić jednak nie należy, 


Wywóz żywej nierogacizny do Gzecho- 
słowacji dozwolony, 

Wedle informacji, jakie otrzymała Izba 
handlowo-przemysłowa w Krakowie, zezwoliło 
czesko-słowackie ministerstwo rolnictwa w 
drodze wyjątku na przywóz żywych wieprzów 
do Czechosłowacji z tych powiatów Polski, 
które wedle porozumienia rządów uznane zo- 
staną jako dopuszczone do wywozu. Zarządze- 
nie ma charakter wyjątkowy ze względu na 
aprowizację Pragi w czasie zlotu „Sokołów“, 
który odbędzie się z końcem czerwca i począt- 
kiem lipca b. r. 


Wystawa wynalazków. 


Z inicjatywy sfer przemysłowych i handlo- 
wych zostaje zorganizowana w Warszawie Wy- 
stawa Wynalazków, która obejmie najpoważ- 
niejsze dziedziny przemysłu, jak np. budowni- 
etwo, technika, gospodarstwo domowe, higjena: 
Wystawa powyższa odbędzie się w okresie od 
dnia 12 do 21 czerwca b. r. w największym 
gmachu Polski, a mianowicie w Colosseum, 

Wystawa ta będzie jedną z największych 
powojennych wystaw polskich, powierzchnia 
zajęta przez liczne eksponaty wyniesie przeszło 
2000 mt. kw. Niewątpliwie ze względu na zna- 
czenie tej wystawy cała prowineja weźmie 
udział, czy to przez wysiawienie eksponatów, 
czy to przez zwiedzenie. Liczne wycieczki 
szkolne (korzystając z okresu wakacji) już 
zgłosiły chęć zwiedzenia tej tak pouczającej 
imprezy. Przystępne ceny miejse oraz niezli- 
czone atrakcje w postaci licznych konkursów 
na wzór paryskich, oraz radja, kina t atrakcje 


„Perspektywy“ — E. R.; „Reglamentacja przy- 
wozu“ — Z. Miduch; „Żelazny przemysł hutni- 
czy w Polsce" (TV) — J. Dębicki; „Produkty- 
wia walka z bezrobociam* — Z. K.; „Czerwo- 
niec* __ S. Skrzywan; „Handel zewnętrzny 
państw, bałtyckich* — Wł. Studnieki; „Między- 
narodowa Konferencja ekonomiczna" __ K. Z; 
„Z przebiegu zatargu w przemyśle węglowym 
w, Angliji" — J. D. i inne. 
—o00— 


Dolar dalej spada. 
Oficjalnie płaci się 10.05—10.10 zł. 

Zniżka obcych walut robi z każdym dniem 
postępy. W dniu wezorajszym płacono zą do: 
lra w Krakowie w prywateym obrocie 10.25 
at, a w Warszawie 10.20 zł. 

Stosownie też do obecnej konjunktury, ob- 
niżono też kurs dolara w obrotach oficjalnych 
do 10.05—10.10 zł. W zwiącku z tendencją 
zniżitową, udało się oddziałowi Banku Polskie- 
go w Krakowie poczynić wprost rekordowe za- 
kupy obcych walut, Można, przyjąć bez przesa- 
dy, że” wartość zakupionych walut sięga 
1,300.000 zł. w złocie, 3 

GIELDA WARSZAWSKA. 

Waluty. Dolary. 10.05, Belgja 31.65, Londyn 
49.50, Nowy, Jork 10.15, Paryż 31.35, Praga 
30.20, Szwajcarja 197.40, Wiłochy 38, Wiedeń 
141.80. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie. Paryji 15.97, Londyn 25.182, 
Nowy, Josk 5.166, Belgja 16.10, Włochy 19.55, 
Berlin 1.229, Wiedeń 72.95, Praga 15.29 i pół, 
Warszawą 44.50. Tenderieja słaba; 


Kurier filmoww. 


Gwiazdą Paramousty — z Krakowa. 


Jak donosi prasa — Gilda Gray, nowa, 
młodziutka gwiazda filmowa, zbiera laury. 


w Nowym Jorkn.j mieni się Polką, Urodzona 
w Krakowie, jako ośmieletnia dziewczynka 
wywędrowała z matką do ojca do Ameryki 
i zamieszkałą w Milwaukee, W 16 roku życia 
została tancerką, wyjechała na gościnne wystę- 
py do Europy i po pobycie w Paryżu i Berlinie, 
powróciła do Nowego Jorku, gdzie już została 
aktorką filmową w „Famous Players Lasky, 
Corporation“ (inaczej „Paramount*). Pierwszy 
wyświetlony z nią obraz, to „Alona z mórz 
południowych”, do którego zdjęcia, dokonanego 
w Porto Rico, Gilda Gray gra rołę dziewczyny. 
podzwrotnikowego plemienia. Jeśli ją u nas 
kiedykolwiek zobaczymy, będziemy mogli 0:4- 
dzić, czy istotnie jest gwiazdą polską, czy też 
polskie amerykańskie dzienniki wyzyskują jej 
pochodzenie dla celów reklamowych. 


PREY ZE R PR JEZ NENES 


Odpowiedzi Redakcji. 
Panu B. B., b. legjoniście w Kielcach. Za 


nadesłany nam „List otwarty* serdecznie dzię- 
kujemy, jednakże ogłosić go nie możemy. Po- 


Idziełając bowiem najzupełniej Pańskie oburze- 


inie, musimy jednak — zwłaszcza w odniesieniu 
do ministrów — przestrzegać granic dozwolo- 


GOSPODARCZEGO“ o treści uastępującej: | nej krytyki, 


P. K. Lusz. Z nadesłanego nam cennego 
artykułu Pańskiego nie możemy w tym roku 
skorzystać. Ostatnie wypadki w państwie prze- 
szkodziły naszym organizacjom w urządzeniu 
obchodu rocznicy „Rerum novarum“ na wielką 
skalę, a naszemu pismu w przypomnieniu jej 
aktualności szerokim sferom katolickim. 

Wik., Nowy Targ—Zakopane. Niestety wier- 
szyki z „Pieśni przyszłości“ są do druku ab- 
solutnie niedopuszezalne, 

M. Drap. Wierszyk nie do druku. 

Z. Pejsz., Maków. Wierszyk to jeszcze nie 
poezja. Nie umieścimy, 

W. Biel, Crujavor, Bośnia. W rymach nie 
widzimy nie innego, jak szłachetny patrjotyzm 
duszy prawdziwie polskiej na obczyźnie. Dla 
poezji to mało. 

Ferd, Kł, „Do Boga“ nie umieścimy. Forma 
bardzo naiwna. 

Ks. Zaremba, Chełm, Najlepiej w tej spra- 
wie zwrócić się wprost o informacje do klasz- 
toru 00. Reformatów, Kraków, ulica Refor- 
macka. 

Dr Paul. H., Nowy Sącz, Nie uważamy, aby 
postulatem chwili była zmiana tekstu „Jeszcze 
Polska nie zginęła", Nie możemy wyeliminować 
z tej pieśni, przy zachowaniu melodji, pewnych 
słów, które tradycja wiekowa nierozerwalnie 
z nią złączyła. Jeżeli słowa te dzisiaj nie są 
aktualne — to są, owszem, symbolicznym wę- 
złem, łączącym wypadki bieżące z erą, naszej 
pierwszej niepodległości. Mają przez to znacze- 
nia wychowawcze 1 patrjotyczne 
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Nr. 128. 


my 


„GŁOS NARODU“, dnis 7 czerwca, 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


TELEGRAMY. 7? 


PROCESJA PO RYNKU. Dzisiaj w niedzie- 
ję odbędzie się w kościele 00. Dominikanów 
uroczystość Bożego Ciała. O godz. 9 rano su- 
ma, poczem wyruszy procesja na Rynek. 

PROCESJA OKTAWOWA w parafji Św. 
Mikołaja na Wesołej odbędzie się w poniedzia- 
łek dnia 7 b. m. Nieszpory o godz. 5 po połu- 
deiu, poczem procesja przejdzie ulicami Ko- 
pernika, Potockiego, Pańską i Radziwiłowską, 

MUZYKA KOŚCIELNA dzisiaj w niedzielę: 
w kościele 0O. Jeznitów w czasie Mszy św. o 
godz. 12, w kościele OO. Pijarów o godz. 10. 


7 od wtorku 1 Czerwca 1926. KINO „WANDA“ 


Semzacyjny dramat erotyczny w 8 aktach p. t. 


Tragedja uwiedzionego dziewczęcia i tragedja uwodziciela sędziego, który ją zasądza na 
karę śmierci. — W gł. rolach: Patsy Ruth Miller znana „Esmeralda“ w „Dzwonniku 
z Notre Dame“, Mae Rusch gwiazda Ameryki Conrad Nagel i inni. 


Tu = Ponadto wesoła komedja 
e. Początek scanmsów o godzinie Ś-iej 7-mej i 9-tej wieczór. 


KINO WANDAL ©, Ainin 


Podwyżka taryf kolejowych. 


Z DNIEM 10 B. M, DROŻEJĄ TARY FY TOWAROWE OD 5— 20 PROC, 


PAT podaje, że wobec konieczności zrówno- 
ważenia budżetu kolejowego, zaszła koniecz- 
ność, obok redukcji wydatków, zwiększyć ich 
dochodowość, Koleje muszą zwiększyć wpływy 
o 50,000.000 zł., ponad sumą ustaloną pierwot- 
nie w budżecie na rok bieżący, 


lej. przeto w wyniku ostatecznym nowe opłaty) 
dają zwyżkę: 4 

na odległościach do 100 km. około 18—20, 
proc, do 300 km. około 12—15 proc, do 500 
km. około 10—12 proc., do 800 km. około 0—, 
5 proc., do 1000 km. około 5—0 proc. (minus). 


ERWIN A NOFROST i Eta” WCWI G-imdTAK „© „e SA] 
R EE Wobec tego wypadło podnieść schematy Rówmccześne wprowadzony będzie szereg 
KRONIKA KRAKOWSKA NEKROLOGJA, pozyska Kas aryfow o 10 po, na od sory tarytonydhy a nienowide: dla prie 
o ległościach do 300 kim, i 5 próc. na odległo-|wozu np. zbiorowych -przesyłek drobnicowych, 


4 Jan Świątek, emerytowany inspektor K. P., 


c9 członek Komisji antropologicznej Polskiej Aka- 


ściach dalszych, a ponadto podwyższyć o 5—. jkainitu z Kałusza i Stebnika, węgła na odległe" 


P. OSTROWSKI ZŁOŻYŁ URZĘDOWANIE. 


W dniu wczorajszym komisarz rządu Os- 
trowski złożył oficjalnie urzędowanie w ręce 
wieeprez. m. Sarego. Na pożegnalnem zebraniu 
z członkami Prezydjum miasta, naczelnikani, 
wydziałów i dyrektorami zakładów użyteczno- 
ci publicznej, p. Ostrowski odczytał reskrypt 
województwa krakowskiego 0 przywróceniu 
samorządu, poczem zaznaczył, że na stano- 
wisku naczelnika wydziału przemysłowego 
w województwie, które obejmuje, będzie pra- 
cował dla dobra miasta. 


ULGI WOJSKOWE DLA AKADEMIKÓW 
I MATURZYSTÓW. 

Z Ministerstwa spraw wojskowych dowia- 
dejemy się, że akademicy i maturzyści, którzy 
co najmniej w eagu dwóch lat przejdą ćwicze- 
ria w obozach letnich przysposobienia wojsko- 
wego, korzystać będą z ulg przy odbywaniu 
siużby wojskowej. Zamiast 18 miesięcy nor- 
mataej służby, wzgłędnie 15 miesięcy ulgowej 
służby, zwalsiani będą po 12 miesiącach 
służby w szeregach armji czynnej. Powyższe 
kategorie poborowych muszą mieć zaświad- 
czenia właściwych oficerów rejonowych przy- 
spostbienfa wojskowego. 

wanena (zza 
Kraków, 6 czerwca. 
Niedziela 6: św. Norberta, św. Pauliny m. 
Poniedzialek 7: św. Roberta op. Św. 

Pawła b. 

Poniedziałek 7: wschód słońca o godz. 

8.38, zachód o godz. 19.44. 

OSOBISTE. Ks. Infułat Krupiński, wikar. 
jusz generalny archidiecezji krakowskiej, wy- 
jechał na kilkutygodniowy wypoczynek do 
Krynicy. 

NOWE WŁADZE AKADEMJI GÓRNI- 
CZEJ. We środę 2 bm, odbyło się posiedzenie 
koliegium profesorów, na którem wybrano 
władze akademickie na rok szkolny 1926/27. 
Rektorem wybrana prof. inż. Edmunda. Chro- 


U 


mińskiego, prorektorem prof. dr. Inż. Jana 
Krauzego, dziekanem Wydziału górniczego 


prof. inż. Henryka Czeczotta, dziekanem Wy- 
działu hutniczego prof. inż. Karola Łowiń- 
skiego. 

HONOROWE OBYWATELSTWO. Gmina 
m. Starego Sącza w uznaniu zasług, jakie po- 
łożył dla tamtejszego seminarjum żeńskiego 
wizytator Antoni Marcinkowski z Kuratorjum 
krakowskiego, mianowała go  jednomyślną 
uchwalą na ostatniem posiedzeniu abywatelem 
honorowym m. Starego Sącza. Uroczyste wrę- 
czenie dyplomu honorowego odbyło się w dniu 
29 maja w obecności Rady miejskiej, zaproszo- 
nych gości, duchowieństwa oraz. naczelników 
władz autonomicznych i państwowych. 

UROCZYSTOŚĆ SZKOLNA W PODGÓ- 
RZU. Komitet rodzicielski wraz z gronem na- 
uczycielskiem i zarządem 50-tej szkoły powsz. 
żeńskiej im. Z. Chrzanowskiej (dawniej Ur- 
szuli Kochanowskiej) w Podgórzu, zawiadamia, 
iż obchód 25-letmiego istnienia szkoły, połą- 
czony z poświęceniem  nowoufundowanego 
sztandaru szkolnego, odbędzie się nie 20, lecz 
m niedziele 13 czerwca b. r. 0 godz. 9 i pół 
przod południem. Komitet zaprasza do wzięcia 
udziału w uroczystości wszystkie byłe uczeni- 
ce i wychowawezynie Zakładu. 

PRZESUNIĘCIA PERSONALNE W WOJE- 
WÓDZTWIE. W najbliższym czasie mają na- 
stąpić zmiany na kilku odpowiedzialnych sta- 
nowiskach w województwie  krakowskiem. 
Według pogłosck, zmiany mają nastąpić w wy- 
dziale prezydjalnym, oraz na niektórych stano- 
wiskach naczelników wydziałów. 

WYKOPANE KOŚCI LUDZKIE. Na placu 
Szczepańsk'm prowadzone są roboty około u- 
porządkowania nawierzchni jezdni, oraz napra- 
wy kanałów. W czasie robót wykopano wezo. 
raj ed strony ul. Jagiellońskiej w głębokości 
1 m. wielką ilość kości ludzkich z dawnego 
cmentarza kościoła parafjalnego św. Szczep 
ra, który w swoim czasie wznosił się na placu 
Szczepańskim. Kości załadowano na wóz i wy- 
wieziono na cmentarz rakowicki. 

BRAK DOBRYCH GATUNKÓW WĘGLA. 
Na rynku daje się odczuwać od kilku dni brak 
przedniejszych gatunków węgła, w szczególno- 
ści węgla drobnego, kostki Nr. 2 i orzecha 
Nr. i. W związku z tem ceny tych gatunków 
były dość wysokie. 

ZNIŻKA CEN JAJ. W dniu wczorajszym 
rozpoczęła się stopniowa zniżka cen jaj, co tłu- 
maczy Się zniżką cen na rynkach zagranicz- 
nych i słabszą tendencją dla dolara. Z 200 zł. 
i wyżej za jedną sknzynię w hurcie (1.440 szt.), 
cena spadla do 190—180 zł. 

ZAŻALENIE NIEWAŻNOŚCI OD WYRO- 
KU W PROCESIE BADERA. W dnin wczoraj 
szym prokurator Michałowski wniósł zażalenie 
nieważności w procesie Dr. Jana Badera, uwol 
rionego od zarzutu zbrodni zabójstwa akade- 
mika Marguliesa. Zaznaczyć należy, że zastęp- 
ta strony poszkodowanej wniósł przed rozpra- 
wą prośbę o wyłączenie sądu krikowskiego od 
sądzemia sprawy Radera i delegacje sądu lwow- 
skiego. Prośba była skierowana dy Sądu Naj- 


wyższego. Sąd krakowski orzekł, że strona 
poszkodowana niemą prawa wnoszenia prośby 
o delegację innego sądu, jednak postanowiono 
przedłożyć ją Sądowi Najwyższemu wraz z ak- 
tami po zakończeniu rozprawy. 


AGITACJA KOMUNISTYCZNA. Jak się 
komuniści krakowscy rozlepili 
w ostatnich dniach na murach miasta odezwy 


dowiaduemy, 


demji Umiejętności i obywatel m. Krakowa, 


wczoraj na cmentarzu Rakowickim, 


działek 7 b. m. o godz. 4 po pełudniu, na cmen- 
tarzu Rakowickim. 
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zmarł, przeżywszy lat 67. Pogrzeb odbył się 


+ Z Kaczmarczyków Bronisława Sas Lityń- 
ska, żona urzędnika Magistratu, zmarła, prze- 
żywszy lat 26. Pogrzeb odbędzie się w ponie- 


podanych, wprowadzone będą w życie z dniem 
10 czerwca r. b. 
Ponieważ równocześnie różniczkowanie sche- 


kim., jak było dotąd, ale prowadzone jest i da- 
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15 gr. za 100 kg, opłaty stacyjne. Nowe opła- 
ty przewozowe, obliczone według zasad wyżej 


matów taryfowych nie przerywa się na 600 


Oo- 


ści dalsze, jarzyn i warzyw do okręgów górni. 
czych, drzewa budulcowego do odbudowy, wy 
wozu zagramicę ferromanganu, oleju kreozoto+ 
wego,- soli glauberskiej, kwasu solnego i węgla 
drzewnego. Wreszcie zrównamy będzie pod 
względem taryfowym wywóz drzewa przez Gra-* 
jewo: 


mn Z e a 2 Z O e ra 


podburzające, Nawoływały one do walki z reak- 


cją i do wprowadzenią dyktatury proletarjatu. 
chociażby drogą zbrojnych wystąpień. Organa 
policji politycznej usunęły prowokacyjne ode- 
zwy i wdnożyły dochodzenia przeciw agitato- 
rom. 

STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH w czasie 
od 30 maja do 5 czerwca przedstawiał się na- 
siępująco: wypadków szkarłatyny 8, odry 6, 
dyfterji 3, duru brzusznego 2, róży 8, kokiuszu 
8, zapalenia opon mózgowych 1. 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE, Henryk Włodar- 
ski (lat 20), zamieszkały przy ul. Jasnej 1. 10, 
usiłował odebrać sobie życie przed domem przy 
ul. Radziwiłłowskiej 1. 5, przez wypicie większej 
ilości jodyny. Zawezwane Pogotowie ratunko- 
we, po przepłukamiu żołądka, pozostawiło Wło- 
darskiego opiece domowej. Powód usiłowanego 
samobójstwa nieznany. — Wczoraj interwenjo- 
wało Pogotowie ratunkowe na ul. Potockiego 1, 
gdzie 47-letni Franciszek Szczerba, inwalida, 
wypił w zamiarze samobójczym większą ilość 
kwasu octowego. Lekarz przewiózł desperata 
w ciężkim stanie do szpitala. Powodem roz- 
paczliwego kroku desperata miała. być utrata 
renty inwalidzkiej, i 

PRZEJECHANI. Koło głównej poczty wpa- 
dła wczoraj pod samochód 10-letnia Albina 
Batkówna i doznała obrażeń na całem ciele, _, 
Rówmież wezoraj został najechany przez wóz 
tramwajowy na ul. Salinarnej 17-letni Jan 
Panuś, W obu wypakdkach interweniował le- 
kamz Pogotowia. 


— 0— 
Zawiadomienia i komunikaty, 

„CZY MAMY WIARĘ WE WŁASNE SI- 
LY“? Odezyt na ten temat wygłosi prof. Uniw. 
Jag. Chrzanowski dziś w niedzielę o godz. 6 
wieczór w sali Kopernika CoH. Nowi. 

WIEC DOZORCÓW DOMOWYCH,  Chnze 
ścijański Związek zawodowy dozorców domo- 
wych w Krakowie urządza w niedzielę dzi- 
siejszą wiee w Domu Związkowym przy ul. 
Potockiego 11 o godz. 3 po południu. Na po- 
rządku dziennym: Wybory do Kasy chorych, 
Orzeczenie Nadzw. Komisji rozjemczej, Bała- 
mnuctwa Związku socjalistycznego. 


ET da Kasy Chorych w Krakowie. 


Ostatnie dwa dni do przeglądu listy. 

Przypominamy wszystkim, tak ubezpieczo- 
nym, jak i pracodawcom, iż przeglądanie listy 
wyborców kończy się w poniedziałek dnia 7-go 
b. m. W niedzielę i poniedziałek można przeglą- 
dać listę w lokalu Kasy Chorych przy uł. Du- 
najewskiego 5, I p., od godz. 10—1 w poł, 
i od 4—7 po południu. Zwraca uwagę brak za- 
interesowania ze strony pań, jak również po- 
kazuje się, iż wielka liczba pań-pracodawczyń 
nie ubezpiecza służby domowej. $ 
EEEE! POMOZE RETE | roo 


Listy do Redakcji. 


Jeszcze cytat z Cezara. 


Tłómaczenie z cytatu z Cezara (Comm. de 
bello Gall I, 14), który zamieściliśmy w nr. 125 
na str. 8, nie pochodziło odemnie, ałe od Re- 
dakcji. Tłómaczenie to było nieco zmienione 
(z aluzją do dzisiejszych stosunków), aby czy- 
telnicy i przeciwnicy tem pilniej zaczęli szukać 
prawdziwego sensu słów wielkiego Rzymianina, 
który to sens jest bardzo poważny. Cel został 
osiągnięty. 

Dosłowne tłómaczenie cytatu brzmi: 

„Tym Cezar tak odpowiedział: „Jest bo- 
wiem zwyczajem bogów nieśmiertelnych, że 
użyczają niekiedy ludziom, których chcą uka- 
rać za ich zbrodnie, większej pomyślności 
i dłuższej bezkarności w tym celu, aby eiż pó- 
żmiej tem bardziej cierpieli z powodu zmiany 
Tosu“. Wacław Antoniewicz. 


ZŁ KUMORU. 


U fryzjera, Fryzjer do gośclą po ostrzyże- 
niu: Czy tak dobrze? — Nie, za krótko. Może 
pan poprawi. 


Właściciele Kopalń angielskich proponują układy. 


Londyn. (PAT) Właściciele kopalń wystoso- |do pracy w kopalniach. Sekretarz Federacji 
wali pismo do przewodniczącego Federacji gór. | górników, Cook, uda się w związku z tem da 
ników,  Shmitha, przebywającego obecnie | Brukseli dla odbycia narad ze Smithem. 
w Brukseli na międzynarodowej konferencji | Wspomniany powyżej krok właścicieli kopalń 
górników. Pismo zawierą propozycję ponowne- [Obudził nadzieję co do rozwiązaniaj trwającego 
go podjęcia rokowań w Sprawie przystąpienia | przesilenia, 


B sa £ a .. | a 

W sprawie restauracji kościoła N. P. Marji w Krakowie. 

Komuż z Polaków, co słyszał o Krakowie, 'remi będą: odwilgocenie kościoła, celem rats. 
nie jest znanym rówmocześnia i kościół Mar- | wania zagrożonej polichromji Matejki i zabyt» 
jacki, jeden z najwiQkszych, a z pewnością |jków kościelnych; naprawa kruchty głównej, 
rajpiękmiejszy w całej Rzeczypospolitej miesz- | wymiana maswertów wieży mniejszej i napra 
czący w sobie takłe skarby sztuki, jak Wielki ¿wa jej hełmu; naprawa dachu i oksen. 
Cłtarz, arcydzieło Wita Stwosza, lub wizeru- Podając powyższe szczegóły do pabliczeaj 
uek Chrystusa Ukrzyżowanego. — Ze smut- | wiadomości, ośmielamy się wyrazżć nadzieję, ża 
kiem jednak wyznać trzeba, że ten Dom Boży, |gorąra naszą prośba zmajdzie w Ojezyźnie ęa- 
chluba Polski całej, opiewany przez poetów jłej przychylne przyjęcie. — Wprawdzie czasy, 
nzszych, podziwany przez cudzoziemców, za-isą ciężkie, potrzeby współczesze są lezo 
chowany od nieszczęść przez tyle wieków ji wielkie — nie można jednak wąlpić, że sze-. 
szczególną opieką Bożą, obeenie w przededniu jrokje koła mieszkańców niety'ko krakowskie: 
siedmsetnej rocznicy swego założenia potrze- gy, lecz i z dalszych nawet okolie Polski ca- 


buje pomocy tych, co się w mim modlą i nim 
się słusznie chlubią. O pomoc tę prosi gorąco 
nowy Archiprezbiter kościoła Panny Marji, 
gdyż jest ona wprost konieczną, Wprawdzie 
nie chodzi tu o podjęcie zadań, których koszt 
mógłby uróść w olbrzymie sumy przekracza- 
jące siły społeczeństwa, ale za to potrzebne 
są reparacje i zabiegi stosunkowo niezbyt wiel- 
kie a jednak dość liczne i do tego niezbędne, 
jeżeli się ma zapobiedz wielkim szkodom, któ- 
reby z zaniedbania mogły wyniknąć i dopro- 
wadzić do katastrofy, te zaś, co koniecznie 
zrobić trzeba, wymagają poważnych fundu- 
SZÓW. 

Ostatnia gruntowna restauracja kościoła 
była już temu dość dawno, bo w latach 1883 


do 1891... Przez następna dziesiątki lat nie | 


jlej nie zechcą odmówić swej pemocy ważnemu 
przedsięwzięciu. — Dzięki, Bogu, żywa jest 
religijność naszego narodu, świadczą o tera 
tłumy ludu polskiego gromadzące się po kos- 
ciołach i zanoszące modły do Nieba. Ojezyz- 
na nasza powracająca z chaosu do swego ży- 
cia państwowego, dziś bardziej, niż kiedy, pa 
trzebuje pomocy z góry. — Nasuwa się spoóe 
tobmość znakomitą nie tylko słowem, lecz 
czynem ofiamym udowodnić naszą tradycyj: 
ną pobożność. — Kościół Marjacki w Krako- 
kowie wymaga ratunku;  niebezpieczeństwo 
wieł nad mim w pliskiej przyszłości, jeże szyb- 
ką pomocą i mniejszym stosunkowo nakładem 
odrazu mu się nie zapobieże, 

Wiadomość ta z pewnością poruszy wszyst» 
kich, do których dojdzie. — Niech nia skąpią 


CHÓR KRAKOWSKIEGO TOW. ŚPIEWA- 


CKIEGO „ECHO“ wystąpi 11 b. m. w sali Sta-| , Tylko spokojnie. Tonący: Na pomoc! tonę! 


istniała wogóle potrzeba przedsiębrania odno- |datków bogatsi i mniej zamożni. — Niech naj- 
wy. — Nastąpiła długotrwała wojna i jej skut- jvbożsi nawet pospieszą z groszem wdowim 


| wieczorem 


rego Teatru z Il-gim w tym sezonie koncertem 
pod artystycznem kierownictwem dyr. Walek- 
Walewskiego. Program obejmuje przeważnie 
niewykonywane dotąd najnowsze utwory kom- 
pozytorów polskich, między innymi Garbusiń- 
skiego, Uranowicza, A. Sołtysa, Lorenza, Wei- 
gla, oraz młodego kompozytora krakowskiego 
Wł. Poźmiaka, a nadto szereg pieśni obcy *h 
autorów jak: Schumann, Reger i R. Strauss. 


Współudział w koncercie przyjął art. op. Józef | 
Stępniowski, który niedawno wrócił z Włoch, |; 


Bilety w cenie zł. 1—3. 


——[D——A 
REPERTUAR TEATRU 
Niedziela: „Lady Fanny a służba domowa“, 
Poniedziałek: „Lady Fanny a służba do- 
mowa“, : 
Wtorek: „Lady Fanny a służba domowa“, 
Środa: „Lady Fanny a służba domowa". 


Teatr „Nowości« przy ul. Rajskiej. 
Niedziela: po południu i wieczór: Zespół 
Uferiuiego, . 


REPERTUAR „BAGATELI6 
Niedziela: Po poł. Przedstawienie dla dzieci; 
„Lady Chic", 

oniedziałak: „Lady Ohio“, 
Wtorek: „Księżnieska dolarów“. 


—— p 

WANDA: „Wskaż jego imię". 

REDUTA: „Walka o prezydenturę”, tra- 
gedja w 5 aktach; „Taniec niedźwiedzi“ ko- 
medja w 5 aktach. 

UCIECHA: „Handlarz z Amsterdamu", dra- 
mat w 8 aktach. 

SZTUKA: „Tancerz mojej żony”, 

PROMIEŃ: „Nowe noce Dekamerona", dra- 
mat w 8 aktach, 

WARSZAWA: „Czerwony jeździec“; w głó- 
wnej roli Fern Andra. 

NOWOŚCI: „Dusza artystki”, 

——łO—— 


TEATR NIEWIAROWSKIEJ W „BAGA- 
TELI“, Dziś w niedzielę o godz. 4 po południu 
przedstawienie dla dzieci; odegrana zostaną 
wesole komedyjki: „Grubasek“, „Rinaldo Ri- 
naldini“ i „Głupi Maciuś". Przedstawienie uro- 
zmaici piękny balecik „Zabawa w koniki", 
„Taniec chiński" i wiele innych, w wykonaniu 
świetnych artystów teatrów warszawskich pp. 
Kusznpietowskiej i Gaubier. We wtorek premje- 
ra „Księżniozki dolarów". 


SŁOWACKIEGO | 


nie umiem pływać! Strażnik na brzegu: Ja tak- 
że. do djabła! Ale nie krzyczę o tem tak głośno, 
Kwalifikacje na aktorkę. — Panie dyrek- 
torze, żona moja pragnęłaby wystąpić na sce- 
nie. — A czy posiada kwalifikacje? — Ależ 
naturalnie, ciągłe sceny w domu robi, 
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CZEKOLADĘ WBOROWĄ 


W RÓŻNYCH SMAKACH GATUNKACH 
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| Stale na składzie olbrzymi wybór instrumen- 
tów nowych i używanych, 


pi Przedstawielelstwo 20 pierw = 
¢ dnych fabryk wiatowej Brf erii 


M Sprzedał na raty. Gonaikl bszpłatnie: 


| HELENA SMOŁANSKA | 
ni. Prod 4365 é 


ADZARDZAZNSIZENIECKEKEAA 


ki, które troski ludzi zwróciły w inmą stronę. 


A jednak gmach taki potrzebuje ciągłej pieczy ja wymowmej 


i ustawicznych choć drobnych napraw i uzu- 
pełnień. : 
Obecny Archiprezbiter przed kilku miesią- 
cami objął rządy kościoła w nader trudnyrh 
warunkach. — Z jednej strony budynek ol 
szeregu lat nie poddawany reparacjom, pod 
względem uszkodzeń nawet bliżej nie badany, 
z drugiej stromy dochody kościoła sprowsdzo- 
ne do minimum. Stan finansowy parafjan nie 
pozwala zbyt liczyć na pomoc konkurencji 


ijj parafjalnejj — W tych okolicznościach ofiar- 


ność szerszych kręgów publiczności okazuje 
się niezbędną. — Kościół Marjacki był zawszó 
uważany za należący nietylko do parafjan, 
ale do całego społeczeństwa krakowskiego, 
które go niegdyś fumdowało i przez wieki 
upiększało į utrzymywało. — Można śmiało po- 
wiedzieć więcej: jest on moralną własnością 
i chlubą Polski całej. 

Gruntowna rewizja budynku przeprowa- 
dzona przez architekta p. Franciszka Mączyń- 
skiego w obecności X. Archiprezbitera i kil- 
ku rzeczoznawców wykazała, jź w najbliższym 
czasie najpilniejszemi robotami konserwacyj- 


; Sfery gospodarcze za 


na zachowanie dła potomności tej rzewnej 
pamiątki wiary, pobożności 
i zmysłu piękna przeszłych pokoleń, tej wspa- 
niałej świątyni wunfiesionej przed wiekami ka 
czci Królowej Nieba i Polski, Bogarodzicy, 
której łask Ojezyzna nasza tyle doznała, i nieu- 
stanmie doznaje. A 

Laskawe ofiary uprasza się składać lub 
nadsyłać do X. Archibrezbitera Józefa Kuli- 
nowskiego (plac Marjacki 4.) lub do redakcji 
naszego pisma. 

Na eeł powyższy przeznaczone zostałył 
kwesty w kościele Marjackim zbierane w nie- 
dzielę i Święta podczas ostatniej Mszy św, 
w południe. 

Nad przebiegiem restauracji czuwać będzie 

niżej podpisany Komitet, powołany przes 
Archiprezbitera. 
Dr. Stanisław Tomkowicz, Prezesa Komite- 
itu; X. Dr. Józef Kulimowski, Wiceprezes i Skar- 
irnik; Marjan Bartynowski, Sekretarz Komits< 
tu; Inż. Kami Rolle, Reprezeztam Gminy m. 
Krakowa; Dr. Juljan Pagaczewski; Dr. Tadeusz 
Szydłowski, Kionsevwator zabytków  sztukię 
Tadeusz Stryjeński, Architekt; Prof. Józef 
Mehoffer; Franciszek Mączyński, Architekt. 


współpracą z rządem. 


Nadzwyczajny Zjazd Związków Przemystowych Zachodniej i Południowej Polski w Krakowie 


Jak już donieśliśmy, odbył się w sobotę 


2) Wezwać Rząd do rozszerzenia kompe- 


dnia 5 czerwca b. r. nadzwyczajny Zjazd Związ |iencji, iepszej budowy i sprawniejszego działa- 


ków Przemysłowych z Bielska, Bydgoszczy, 
Eatowie, Krakowa i Poznania, zwołany z ini- 
cjatywy Związku Przemysłowców w Krakowie. 

Celem zjazdu było omówienie sytuacji go- 
spodarczej w obecnej chwili i opracowanie ma- 
terjału, służącego za podstawę gruntownej ak- 
cji sanacyjnej. 

Obrady przedpołudniowe zagaił wiceprezes 
Związku, p. inż. Antoni Schimitzek, poczem po 
wysłuchaniu referatu Związku Przemysłowców 
w Krakowie, wskazującego na konieczność 
współdziałania ster gospodarczych z czynnika- 
mi rząłoweni, Zjazd uchwał: 

1) Wysłać do Rządu telegram wyrażający 
gotowość ścisłej współpracy „Porozumienia 
Gospodarczego Związków Przemysłowych za- 
chodniej i południowej Polski“ z 
poprawą gospodarczą kraj. 


nia istniejących przy ptszczególrych Minister- 
stwach ciał doradczych fachowych, a w szcze- 
gólności Rady Przemysłowo-Handlowej, Pañ- 
etwowej Rady Kolejowej i t. d., oraz do zape 
wmienia nieustającej i systematycznej współ- 
pracy tych ciał z Rządem. 

8) Do powołania w najbliższym jaż czasie 
konierencji, złożonej z reprezentantów ster go- 
spodarczych, przy udziałe Ministerstwa Skar- 
bu, Przemysłu i Handlu. Banku Polskiego, Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego, dla ułożenia do- 
raźmego programu saracyjnego i rozpatrzenie 
najaktualniejszych potrzeb przemysłu handlu. 

Po południu Zjazd przystąpił do omówienia 
szczegółowego programu finansowego ł gospa- 
darczego, który na wspomnianej konfarenejł 


Rządem, nad |miałby być przedłożony Rządowi, 
KO 


Ste. 6. 
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wych i zagranicznych, 


stym i donośnym. 


stare systemy na nowe. 


rozmaitej wadze 1 tonach. 


Ceny najniższe. 1202 


KOWALSKI z 


Wytwórnia kiimów 


Ireny Gutwińskiej 
Absolwentki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, Karmelicka 30, ii. p. 


poleca kilimy eraz przyjmuje zamówienia według 
ohranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 0 


KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI 
„Kraków — Plac Mariacki 8. 

Foleea się Przewielebnemu Duchowieństwu t P. T. 
Publiczności hnrtowny i częściowy skład artykułów 
treści religijnej: Obrazki komunijne, fereitro- 


my, figury, krzyże, lampki i pamiątzi 
Krakewa it. d. 470 


z > 


ednorazewa próba przekona 
Każdego 6 jakości!!! 

Sery Ementhaler, Roquefort, Parmezan, 

Tarpistów, Litewski, Eidarmer, Chester 


oryginalny angielski, po najtańszych cenach 
sprzedaje firma 479 


Wojciech Olszowski 
w Krakowie, Maiy Rynek. 


Zamówienia z pzowineji uskutecznia się odwrotnie. 


Posiada stale na składach wielką ilość dzwonów już gotowych o 


<4 ROK ZAŁOŻENIA 1808 p> | 


Jedyna Polska 
Krajowa Firma 


DZWONÓW 


3 Braci Felczyńskich 


EJ 
EJ | 
W KAŁUSZU i PRZEMYSŁU »3 
KAŁUSZ, nt. Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Nr. 20. 
PRZEMYSL, ul. Krasińskiego 63. — Telefon Nr. 103, 5 
= 


Odznaezona złotymi medalami i dyplomami na wystawaeh krajo 


Dostarcza dzwony harmonijne jakołeź pojedyncze w dowolnych 
wielkościach I tonach z metalu (bronzu) najlepszego o głosie ory- 


Dzwony pęknięte przelewa, oraz destraja pod gwarancją czystej 
harmonji do dzwonów starych juź istniejących. 
Dzwony stare uszkodzone przyjmuje do naprawy | przemontowuje 


Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia własnym kosztam, — 
w razie zaś, gdyby dzwony przez nas dostarczone nie odpowia- 
dały wyżej podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiera 
je napowrót, nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupującej 


Spłata ratami. 


Wielka Hość listów pochwalnych do przegiądu. 


do szycia 
Maszyny "sżżx: 
nżywane, jednak w bardzo 
ładnym i dobrym stanie; 
sprzeda okazyjnie tanio, 
od złotych 75 — do 185. 
Skiad maszyn do szycia, 
Kraków, Zwierzyniecka 6. 
(Hotel Wiktorja) 653 


gaon, otomany, mate- 

race rozkładanki — 
najtaniej sprzedaje i wyko- 
nuje Wesoławski, ulica św, 


Jaua 13. 640 
nowe i uży- 
Row ery wane kupu- 


je płacąc zaraz . gotówką, 
Krischer, Kraków, Plac 
Nowy (Żydowski) 9. 658 


jpspeinzze gustowne 
kwiaty fantazje po 
nader niskich ceuaeh — 
oleca Magazyn Mód He- 
eny Popiel Kraków Flor- 
jańska 8. parter. 526 


Maszynowe 5" 
wszystkieh typów maszyn 
do szycia sprzedaje naj-. 
taniej hurtownie, detalicz- 
nie. Skład maszyn, rowe- 
rów. — Zwićrzynieska 6; 


Dla mechaników special- 
ny opust. - s,  « 654, 


uplatnia staruszka 
87 pochodząca z do- 
brej rodziny, która wsku- 
tek wypadków wojennych 


straciła całe mienie — tą . 


drogą uprasza szlachet- 
nych ludzi o pomoc. Dla 
staruszki Z. Z. przyjmuje 
Administracja „Głosu. Na- 
rodu“. 6401 


oryginalne 
Maszyny rham o 
gabinetowe (chowane do 
środka) — prawie nowe, 
sprzeda okazyjnie tąnio 
ałoty ch 295, Skład maszyn 
do szycia i części do ro- 
werów Kraków. Zwierzy- 
niecka 6. (Hotel ko 
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POLICHROMJE KOŚCIOŁÓW 


ZAKŁAD MALARSKI 


KAROLA ORLECKIEGO 


KRAKOW — ULICA ŁOBZOWSKA L. 15. Tei, (5.2). 


81 podług oryginalnych projektów i kartonów oraz 
=== pod artystycznem kierownictwem 


JANA BUKOWSKIEGO 


PROF. PANSTWOWEJ SZKOŁY PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO 


W KRAKOWIE. 


Pierwszorzędne wykonanie we wszystkich technikach monumental- 
nych — tempera — fresk — kaseina — sgraffito. 


DOGODNE WARUNKI SPŁATY. 


Wybitniejsze wykonane dotychczas dzieła: 


OC. Kapucynów w Krakowie. -- Polichromja kościoła gimnazjalnego w Nowym Sączu. 
Polichromja kaplicy na wystawie architektonicznej w Krakowie, — Polichramaja kościoła 


parafjalnego w Skrzyszowie. — Polichromia kościoła parafjalnego w Kluczkowieach i w. in. 


NEST WIWZUTW 


ZSZ NZ RAR AN AAAA 


Polichromja kościoła OO. Jazułtów na We- 
Bołej w Krakowie, —- Polichromia kościoła Państw. Zakładu dla nerwowo I umysłowo 
chorych w Kobierzynie. — Polichromja kościoła OO. Cystersów w Mogile. — Polichromja 

| kościoła QQ. Cystersów w Szczyrzycu. — Polichromia kaplicy Matki Boskiej Loretańskiej 


BRANONUR AC Puapoczi SPODREDSNOGAUNO" 


A 
nna 
Z 


„GŁOS NARODU*, dnia 7 czerwca. 


Zwykły wiersz (inseratowy) 15 gr.; Nekrologi 30 gr.; Nadesłane 35 gr.; Po kronice 45 gr.; Na 1-ej stronicy 50 gr.; 
Drobne ogłoszenia od słowa 7 gr. — Układ takelaryczny: 50%%.: drożej. — Zamiejscowe ogłoszenia 300/0 drożej. 
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Ni KFA URE (EPRECJ 


Księgarnia „Wiedza i Sztuka 


Kraków, ulea Gołebia 10/G. 


Poleca następujące wydawnictwa i wysyła za pobra- 
niem pocztowem doliczając opłatę pocztawą. 
Jeżewski M. Dr. Prof.: Radjotelefonja i Radjotelegrafja. 
wyd. I-gie, cena zł 450. — Łorentowicz J.: „Polska 
Pieśń Miłosna”, Antologja zt. 6. — Łodzie - Czernieski : 
Herbarz Polski podług Niesieckiego, 2 tomy ilustrow. 
dopre wadzony do litery P., komplet w oprawie ele-. 
ganckiej zł 20. — Lewicka A.: Z naszych pól i lasów, 


z 77 rycinami w opr. zł. 3:60. — Tetmajer Kazimierz: 
„Anioł śmierci", powieść zł 4. — „Panna Mery*, po- 
wieść zł 3. — „Zatracenie*, romans zł 8:50, — Sem. 


Benelli: Uczta szyderców, dramaí, tłum. Mirandola 
zł 1520. — Haherton J; Dzieci Heleny, dla młodzieży, 
ilustr. opr. zł 250. — Rościszewtki M: Świat Bajek, 
ilustr. opr. zł 2, — Staśko P.: powieści: Sabath życia 
2 tomy, zł 3:50. — Rumieńce duszy zł 1:50. — Obłęd- 
ny śmiech zł 0.75. — Kruimłowski K.: „Ste-tysięcy żar- 
tów. fiiglów, anegdot, monologów i t. p. zł 0'40. 
Krumłowski K.: Sztuki teatralne z muzyką, kupletami 
iśpiewami: „Królowa Przedmieścia” w 5 aktach zł 2. 
„Śluby Rybackie* (Dębnickie) w 4 aktach zł 2 — 
„Przewodnik Tatrzanski* w 4 aktach zł 2. — „Białe 
fartuszki* w 4 aktach zł 2, — „Zbiór kamedyjek*, 
(zawiera sześć) Król śpi, Pan Kasper i Panna Monika, 
Antek Kamaszek i t. p. 80 gr. — „Piłka nożna“ ilustr. 
60 gr. — Parnes |. Dr. prof; „Chemija Fizjologiczna* 
(str. 500) zł 5, — Marchlewski prof.: „Chemia orgańicz- 
na zł 5. — Kapuściński: Podręcznik do nauki. pisania 
na maszynie zł 1:50. — Brernejseń Dr med: „Techni- 
ka dentystyczna* (398 stron) i rycin tabk rok 1928, 
zł 8. — Łukasza Górnickiego.: „Dworzanin Polski* zł 1. 
Geoper: „Czerwony korsarz“, ilustr. przyg. morskie, 
zł. 250. — Grabowski J.: „Przygody Józia w Agrykoli* 
bajki ilustr. w opr. zł 2'80, — Zajmujące książeczki 
Ala dzieci do czytania i malowania z obrazkami ko- 
lorowemi opr. w karton po zł 1*20. — Wyrobek Emil 
prof.: (Z otchłani chorób nędzy i upadku) „Alkoholizm 
i prostytucja* z ilustr. zł. 4, — „Chorohy nerwowe 
i umysłowe" z ilustr. zł. 4. — „Choroby weneryczne“ 
ich skutki i znaczenie w życiu rycinami zł 3. 

Weyssenhoff: „Cudno“ powieść 3 zł. — Arcta; Słownik 
wyrazów obcych 25.000, wyrazów, w opr. ca'e płótno 
zł. 12. — Żeromski St. „Syzyfowe Prace" cena zł. 50 
oraz inne powieści. — X. Łętowski: Katedra na 
Wawelu infoljo z licznymi sztychami epr. 40 zł. — 
X. Dr E. Komar: X: Stanisław Moszyński jako Kleryk 
i Kapłan opr. pół-płót. cena 4 zł. — Morawski: Dzieje 
Narodu Polskiego 6 tomów opr. pół. płotn. 82. zł. — 
Bustawicz I Wyrobsk: Wśród Dolin i Gór, przechadzki 
przyrodnicze opr. 9 zł. Brotk-Arkossy: S'ownik wielki, 
polsko-niemiecki i niemiecko-polski 2 tomy opr. pół. 
skr. 28 zł. — Lenartowicz; „Dzieła“ 4 tomy opr. pół 
pit. 16 zł. — Mickiswicz: „Dzieia” 4tomy opr. w 2 egz, 
9 zł. LOgr. — Kochanowski: „Dzieła* 3 tomy opr. eleg. 
15 zi. — Homer: „Iada“ tłóm, Szmurło opr. pół skr. 
10 zł. — Homer: „Iliada“ tłóm. Czubek i Morawski, 
wyd. większe 5 zł. — Eurypides: „Tragedje* przekiad 
Węclewskiego, 3 tomy opr. płót. 15 zł. — Eusehyles: 
Tragedje* przekł. Węciewskiego, opr. płót 6 zł. — 
Bofokies : „Iragedje* opr. płót. 5 z. — Schematyzm 
Kościoła Rzyrusko - Katolickiego w Rzezplitej Polskiej 
r. 1925. z licznymi portretami infoljo 16 zł -- Biblja 
X. Wujka 3 tomy stary i nowy testament Lwów 1840 r, 
opr. używ. wyczerpane 32 zł. — Erust Br.: Planety i 
warunki żyeia na nich, 123 rycin opf. 7 zł. — Boche- 
nek Prof.: Anatomia Człowieka 3 tomy opr, 22 zł. 
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PIANA, FORTEPIANON I FISHARMONJ 


"po cenach bardzo przystępnych * 
1— NAJSTARSZY SKŁAD FORTEPLANCH :—: 


WŁ. BOLOŃSKI, cz. Rasa Nast.) 
KRAKÓW, Rynsk gł. L. 34, I. p. — Pałac Spiski, 
Rok założ. 1680. Teiefon 465. 


Pasy Przepuklinowe 


wszelkiego rodzaju — pachwinowe, pępkowe, 


Opaski brzuszne, Suspensorja, 
Pończochy gumowe, Prostotrzyniacze 
dia krzywo trzymających się. Pi cenach przystopnyth 


Ludwik Knapiński 
Kraków, ul. Mikołajska 7, Telefon 06. g 
POETI DOE NED 


części 
Rowerowe sio 
pierwszorzędnego gatun- 
ku sprzedajenajtaniej, hurt- 
townie i częściowo. Skład 
maszyn do szycia — To- 
werów. Kraków, Zwierzy= 
niecka 6. Najtańsze źródło 
zakupów dla męechgiktw 
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Labor. Chem. Farm. 
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ANĄ KORIRA, 


„Maszynowe =" 


ANNOHUHYHOO 
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ANTYSEPTYCZNO- 
KOSMETYCZNY 


ŚRODEK DOMOWY 

Prócz innych zalet: msuwa nieprzyjemny zapach 

ust, po goleniu oczyszcza skórę, niezbędny dla 
sportowców, w podróży i t. d. 

Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


UCZE 


ERSS Ae S an i PNE 


za 


bezpłatnie, 


udziela 
nadesłaniem znaczka pocztowego, 


| Dr 


| zestraja lub wymienia na nowe 1 
J. KB. NIKIEL, Kraków, ulica Szewska 2. 


Wszełkiej porady przy zakładaniu i kompletowaniu |È 


dęte ismyczkowe oraz części zapasowe 
zespołów  orkiestralnych, 


do tychże. — Stare instrumenta naprawia, 


instrumenia MUZYCZNE 


Na 3 rek spłaty sprze- 
i daje każdemu bez żad- 
nego poręczenia, oryginal- 
ne maszyny do szycia 
i haftu. Skład maszyn do 
szycia, Kraków, Zwierzy- 
niecka 6. (Hotel Wiktorja). 


oryginałnych maszyn do 
szycia „Singer“ sprzeda je 
o 500/, taniej. Skład ma- 
szyn — Zwierzyniecka 6. 


EW” Specjalność Ma ań! 3 


Reperuję maszynki do mięsa każdego systemu pod 
gwarancją, prymusy, żelazka do prasowania, osadzam 
nowe ostrza do noży. Ostrzę noże, nożyczki, brzytwy 

specjalne i t. d. 548 


I. Myszkowski, Kraków. Diciiowska 46. 
Posiadam na składzie wszelkie powyższe artykuły. 


$o Na prowincję wysyłam odwrotną pocztą. poco 
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PIELEGNUJCIE URODĘI 


Żądaic'e bezpłatnie fachowe? rady, jak pozbyć się pryszczy, wągrów, piegów, 
czerwoność skóry, plam wątrobianych, łupieżu, wypadania włosów, siwych 
włosów, zbytecznego zarostu, pocenia rąk, pach i nóg, zmarszczki chudości, 
jak wzmocnić biust, brwi, usunąć zbyteczny tłuszez i inne wady. W zapy- 
taniach prosimy podać dokładnie wadę, o którą chodzi. Sumienną odpo- 
g wiedź nadsyła się w zamkniętej kopercie. Załaczyć markę na odpowiedź, 


CASPARY — fdańsk, Leegethor 1d. Bddział GU. 
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KAZIMIERZ 
KRAKÓW — Florjańska 48. 


Poleca wszelkie artykuly 

wchodzące w zakres handlu 

towarów spożywczych po 
najniższych cenach. 


Codziennie świeże masło deserowe i dworskie. 
—— Telefon 1220. ' - 


ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI 
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| LABOR. CHEM, FARMAC 


| AP.KOWALSKI 


Tkalnia Dywanów:z. 


„IBYWANŃ* i Kilimów Spółka zodp 


Kraków-Podgórze, ul. św. Kingi 9. 
poleca dywany i kilimy najprzedniejszego gatuntn 
i na przystępnych warunkach, 8 
Specjalny Oddzia!: Naprawa artystyczna, facho- 
wa i sumienna dywanów perskich, kilimów it. d. 


BARTOSZEWSKI 


Teodora Zajdzikowskiega „5%. 


Oszilenia i witraże do kośćiołów od 20 zł. za 1 m, 
wykonuje się przy większych zamówiealach na raty. 
Ceny 50%% niższe niż wszędzie, 13 


= maaten 


HENI 


również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. 


Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzory i rysunku. Przy.muje również 
wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, jak również do srebrzenia 
i złocenia w- ogniu. 


Wykonuje powierzone zlecenia szyhko | solidnie po cenach konkurentyjnych. 


Złoty medai $ 
Ceny najniższe : 


ESIR, 
EE IERSE 


Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym madalem na wystawie w r. 1857. 


PRACOWNIA WYRÓBÓW ARTYST.-GYZELERSKO-BRONZOWNICZYCH 


RYK SZTORC 


w Krakowie, przy ulicy Fiorieńskiej b. 23. 


Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych i bronzu 
a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 
cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. . 


| —== BIRETY NA SKŁABZIE. 
| | Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak 


— istnieje przeszło 100 lat! 


OGdznvczona 15-tu premjami, 2-ma nagrodami państwowymi, 7-ma złotymi medalami 


Gniezno 1825, 
„Warunki splaty d 


. pod firmą 


POLECA: 


1432 


OBLEWA 


Haua Sehwaheng 


w Białej Małopolska 


Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie- 
dościgniona] jakości mater- 
jatu, czystości głosu tak zs- 
społów jak i pojedyńczysk 
dzwonów. 
Gdlewa zespoły harmonijne 
i dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją ozyste] harmonii 
do już istniejących. 


Przelewa pęknięte, przamon- 
towuja stare systemy na nowe. 


Wydawemi sa „Głos Hacuda" Bpółką Mydzwajcza s oman pipaniedz Xa Holakna m Radakioz poczelnu i odnawieła, ilan Matyasik =e Drukarnia „Gloss Narodu“ w Krakowie nod zarządem R. Ferka, 


